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tak mówi pan,
twój odkupiciel, święty izreaela:
«jam
jest pan, twój bóg, pouczający cię otym, co pożyteczne,

kierujący
tobą na drodze, którą kroczysz»
Iz 48,17
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ŚWIADEK ZMARTWYCHWSTAŁEGO  
  
–ALICJALENCZEWSKA  
(1934-2012)


Emerytowana nauczycielka
Alicja Lenczewska zmarła wSzczecinie 5 stycznia
2012roku. Zostawiła swoje duchowe zapiski zebrane wdwóch
tomach: wŚwiadectwie iw Słowie
pouczenia. Okazuje się, żeteksty te należą do pereł
literatury religijnej. 
Duchowe dzienniki Alicji dotarły dorąk
księdza arcybiskupa Andrzeja Dzięgi, który powołał komisję
teologiczną dooceny ich zawartości. Okazało się, że pisma Alicji
Lenczewskiej mają niezwykłą teologiczną iduchową głębię isą
wpełni zgodne znauczaniem Kościoła katolickiego. Natej podstawie
biskup Henryk Wejman, wikariusz generalny, wyraził zgodę na ich druk
przez Wydawnictwo Agape.
DROGA DO NAWRÓCENIA
Alicja urodziła się wWarszawie
w1934roku. Jej ojciec zmarł wkwietniu 1939roku. Od tego czasu
Alicję ijej starszego brata Sławka wychowywała mama, która 
wlipcu 1946roku przeniosła się zdziećmi doSzczecina. Towtym
mieście Alicja skończyła szkołę podstawową iśrednią. Zdała
maturę w1952roku irozpoczęła pracę jako nauczycielka we wsi
Banie, apóźniej wGryfinie. Po skończeniu studiów pedagogicznych 
wGdańsku wlatach 1966–1975 pracowała jako nauczycielka prac ręcznych
imechaniki wILiceum Ogólnokształcącym wSzczecinie. W1975roku
została nauczycielką pedagogiki iwicedyrektorką szczecińskiego
liceum dlaprzedszkolanek. 
Do momentu nawrócenia Alicji jej
katolicyzm był bardzo powierzchowny. Jak sama napisała: „Były okresy
kilkuletnie, kiedytożyłam poza Kościołem, prawie zupełnie będąc
wwyraźnej sprzeczności zprzykazaniami Bożymi”. Szukała sensu
życia, dobra ipiękna. „Tęsknota za nimi– wspomina– goniła
mnie powielu krajach przez wiele lat. Ale nadszedł wreszcie okres,
kiedy coraz wyraźniej odczuwałam pustkę takiego życia”.
RADOŚĆ ROZSADZAJĄCA SERCE
W 1984roku, po śmierci mamy,
Alicja wraz ze swoim bratem Sławomirem (tłumaczem, znającym 12
języków) zaczęli uczęszczać na spotkania modlitewne Odnowy 
wDuchu Świętym. To wtej wspólnocie Alicja odnalazła sens swojego
życia. „Wtym czasie– pisała Alicja– zaczęły trafiać
do moich rąk książki religijne. Wśród nich Krzyż
isztylet, Trzecia godzina dnia,
Najszczęśliwsi na świecie iinne mówiące 
oOdnowie Charyzmatycznej wDuchu Świętym”. Lektura tych książek
rozbudziła jej wiarę. 8 marca 1985roku Alicja uczestniczyła
wrekolekcjach dla animatorów wGostyniu. „Itam stało się
coś– jak sama napisała– cozmieniło zupełnie moje
życie. Tam stanął przede mną Jezus. Bardziej realny, prawdziwszy
niż wszystko, cobyło wkaplicy: niż ludzie, którzy stali
obok. Stało się topoprzyjęciu Komunii św. (podczas Eucharystii),
kiedy zeskruchą myślałam, jakbardzo jestem spóźniona wdrodze
doNiego. Wszystko przestało istnieć, był tylko On. Jego potęga, moc,
ogrom coraz większy ija coraz mniejsza przy Nim. Ogrom miłości tak
wielkiej, niespotykanej, przed którą można tylko płakać nad swoją
niewdzięcznością. Apotem radość, żeOnmnie kocha. Radość
rozsadzająca serce.
Odtej chwili zmieniło się wszystko:
hierarchia wartości, struktura potrzeb, cel życia. Jedyną
wartością, pragnieniem icelem stał się On–Jezus
Chrystus. Anajpiękniejszymi chwilami stały się spotkania zNim:
wmodlitwie codziennej, wcodziennej Eucharystii, wKomunii św.,
atakże wpowszedniości życia ipomagania innym. Wszystko, za czym
tęskniłam igoniłam poświecie przez tyle lat, dał mi On. Idał
wiele więcej, niżmogłam sobie wyobrazić ipragnąć”.
Na rekolekcjach wGostyniu Alicja otrzymała
nadzwyczajną łaskę regularnych mistycznych spotkań zJezusem, który
osobiście udzielał jej wskazówek ipouczeń, prowadził ją trudną
drogą dojrzewania wwierze imiłości. Alicja skrupulatnie zapisywała
wszystko, co usłyszała od Jezusa, itak powstały dwa dzienniki
jej duszy: Świadectwo orazSłowo
pouczenia.
„To, co zapisujesz– mówił jej Pan
Jezus– jest po to, aby ludzie zrozumieli, że Ja chcę mówić do
każdego, bypokierować nim, ustrzec od zła iwprowadzić na drogę
zbawienia. Że jestem przy każdym człowieku, wkażdej chwili jego
życia. Że trzeba pragnąć Mnie usłyszeć, słuchać iwykonywać to,
co wskazuję– pragnąć żyć według pouczeń Moich”.
Odtąd wszystko stało się dlaAlicji
„jedną wielką iciągłą lekcją wychowawczą zbliżającą” ją
doJezusa. „Przygotowującą doostatecznego spotkania”. 
RADYKALNA ZMIANA
Odnajdując Jezusa, największą
miłość inajwiększy skarb, Alicja radykalnie zmieniła swoje
życie. Tak pisze: „Najpierw pozbyłam się kolorowego telewizora,
apieniądze otrzymane zesprzedaży przekazałam nacele
charytatywne. Potem przyszła kolej nainne przedmioty, które
niepotrzebnie zajmowały przestrzeń wmoim domu. Czas, swoje siły
oraz to, comam, przeznaczyłam nasłużbę Bogu ibliźnim. Amoje
dolegliwości itrudy, jakich nie szczędzi życie codzienne, naofiarę
wynagrodzenia za grzechy własne iinnych ludzi”.
Alicja zaczęła codziennie uczestniczyć
wEucharystii, trwać na adoracji Najświętszego Sakramentu, czytać
Pismo św., odmawiać różaniec, brewiarz, pościć wśrody 
ipiątki ochlebie iwodzie. Pan Jezus wezwał ją także do całkowitej
abstynencji. Jej pierwszym spowiednikiem ikierownikiem duchowym został
ks.Walter Rachwalik. Wtedy– jak pisze Alicja– „skończył
się okres mojego błąkania się po omacku”. 
Na pytanie Alicji: „Cóż ja mogę zrobić
dla Ciebie?”, Pan Jezus odpowiedział: „Opatrywać Moje rany, które
ciągle Mi zadają. Ikrwawią. Jestem Cierpiącą Miłością. Bitą
iponiewieraną przez własne dzieci. Możesz swoją czułością
złagodzić Mój ból. Ischronić Mnie wswoim sercu, bo wielu Mnie
wygnało. Miłość musi być ofiarująca się, anie pożądająca. Wtedy
jest czysta ipiękna– taka, jaką Ja was obdarzam”. 
To sam Jezus wprowadzał Alicję wtajemnice
życia wewnętrznego: „Chcę cię zabrać daleko wgłąb. Tam,
gdzie jest święte miejsce wtwojej duszy. Gdzie nikt nie ma dostępu,
botylko Ja tam przebywam– zbyt często samotny. Przemieniaj się 
idojrzewaj wtym osamotnieniu, jakie ci daję– abyś mogła być tam
zeMną. Żyj wduchu ofiary imiłości za ludzi, którym potrzebna
jest pomoc”.
NIEWIDZIALNE STYGMATY
Na początku 1989roku Alicja
otrzymała dar niewidzialnych stygmatów: „Zaczęłam odczuwać ból
Jezusa, jaki zadają Mu ludzie, których powołał naswoich świadków
iapostołów. Ból Jezusa Ukrzyżowanego wich sercach, które szukają
własnej chwały, posługując się Nim. Ból Jezusa, którego Krew
depczą zapatrzeni wsiebie. Ból Jezusa, którego uczynili dodatkiem
do własnych ambicji ipróżności, po to, by je zaspokajał. Ból
Jezusa opuszczonego, zdradzonego, sprzedanego, sponiewieranego przez
swoich”. „Otrzymałaś znak bólu– mówił jej Pan Jezus–
októry prosiłaś, aby ułatwić ci to ciągłe trwanie we Mnie–
świadome trwanie. Przypominam ci oMojej obecności wtobie, bo tego
pragnie serce twoje. [...] Stygmaty są autentycznym bólem przede
wszystkim duchowym. Taka jest prawda itaki jest udział wMoim cierpieniu
wynagradzającym iodkupiającym”. Alicja uczestniczyła wcierpieniu
Jezusa za zbawienie wszystkich grzeszników. „Uczestniczysz–
mówił jej PanJezus– wMoim cierpieniu– wjego cząstce,
takiej, jaką jesteś wstanie przyjąć. [...] Aczas coraz bardziej
nagli, coraz bardziej nasycony jest znakami zapowiadającymi żniwo,
kiedy każdy zbierze, co zasiał. AKościół umęczony osiągnie
Golgotę, by urzeczywistnić Ofiarę Moją izmartwychwstać wciele
uwielbionym”. 
MODLITWA
Modlitwa stała się dla Alicji
najpiękniejszymi chwilami spotkań zJezusem. „Wszystko jest owocem
modlitwy– mówił jej Pan Jezus– Jaka modlitwa, takie życie:
stan twojej duszy iciała oraz twoje czyny– ich przydatność dla
budowania królestwa Bożego wduszach ludzkich, dla ratowania tych,
co giną wgrzechach swoich. Wszystko, cokolwiek czynisz swoim sercem,
umysłem lub dłońmi– aby miało sens iwartość– musi zaczynać
się od modlitwy ikończyć się modlitwą, itrwać wniej.
Modlitwa to jedność ze Mną. Aprzecież
Ja jestem początkiem ikońcem wszystkiego, co istnieje: Alfą 
iOmegą. Beze Mnie nic uczynić nie możesz– nic, co zawiera wartość
pozytywną. Wielu ginie, świat pogrążony jest wciemnościach, bobrak
modlitwy, brak jedności ze Mną. Wysiłki, praca, energia tak bardzo
wielu ludzi obdarzonych obficie Moimi darami– tworzy złe owoce,
zatrute jadem piekła, które zawsze jest tam, gdzie brak zwrócenia
się do Mnie wufnej iszczerej modlitwie. Gdzie brak oparcia się na
Mojej Mądrości iwoli. Ile modlitwy, tyle miłości, mądrości 
ipokoju wtwoim sercu. Ile przyjęłaś ode Mnie podczas modlitwy, tyle
możesz dać– tego, co warto dawać– drugiemu człowiekowi. Od
siebie nie masz nic do dania. Możesz przekazywać braciom swoim jedynie:
Moje dobro, swoją pustkę lub zło piekła. Itak się dzieje, zależnie
od tego, jakie jest twoje życie modlitwy: jej ciągłość, głębia 
iżarliwość. Inie sądź, żemożesz coś zgromadzić wswoim sercu
ipotem samodzielnie się tym posługiwać. Dobro, Miłość, Mądrość
jest energią, która płynie zBoskiego Źródła, oile jesteś znim
połączona wmodlitwie”. 
Kiedy człowiek się nie modli, to wtedy
„odrywa się od źródła swego istnienia– jest miotany 
iponiewierany przezsiebie samego, innych ludzi, ale przede wszystkim
przezduchowe moce zła, czyny jego, także te tak zwane dobre, nie
mają wartości, gdy są bez fundamentu, którym jest Bóg– jedyny
Dawca dobra. Ilepiej jest– jak powiedziała św. Tereska–
wMiłości Bożej podnieść nitkę, niż bez łączności zBogiem
zbudować katedrę. Czyn zrodzony zBoga jest dobrem wiecznym. Czyn
tylko zludzkiej inspiracji czy ambicji– bez wiary iMiłości–
zabiera czas isiły, które powinny być przeznaczone na życie wBogu,
ponieważ nierozwija tego życia, azasłaniając Boga ludzką pychą,
może być jak wieża Babel, która się rozpadnie”.
Alicja prosiła Pana Jezusa, aby On nauczył
ją się modlić. Usłyszała słowa: „Przylgnij sercem do Mnie. Jeśli
ci trudno, myśl otym, co dobrego uczyniłem wogóle iw twoim życiu. 
Wmomentach najtrudniejszych módl się słowami– głośno. Wtwojej
świadomości powinno być ciągle odczucie Mojej obecności ztobą iwtobie. Rozmawiaj zeMną iwpatruj się we Mnie wkażdej chwili życia,
cokolwiek robisz igdziekolwiek jesteś. Wszystko Mi oddawaj, wszystko
rób dla Mnie. Uczyń wszystko, aby twoje życie codzienne było na Moją
chwałę. Nie myśl osobie, tylko oMnie. Wtedy Ja będę myślał 
otobie io wszystko zadbam”. Innym razem Alicja usłyszała: „Trzeba
nie wypuszczać zrąk różańca iadorować Mnie wNajświętszym
Sakramencie. Jeśli czujesz, że nadchodzą ataki szatana, gdy ogarnia
cię ciemność iucisk wduszy, odmawiaj natychmiast Pod
Twoją obronę, bo to jest egzorcyzm”.
EUCHARYSTIA
W swoich dziennikach duchowych
Alicja zapisała wypowiedzi Jezusa oJego rzeczywistej obecności 
wEucharystii. Eucharystia to sam Chrystus wtajemnicy swojej męki,
śmierci izmartwychwstania. Wkażdej Eucharystii uobecnia się
tajemnica naszego zbawienia: „Ja ratuję cię ciągle. To, co dokonane
zostało na Golgocie dwa tysiące lat temu, było ijest znakiem tego,
co trwa nieustannie, bo istnieje poza czasem, jakiemu ty podlegasz
jako człowiek żyjący naziemi. Ja jestem nieustającym iwiecznym
Odkupieniem waszym. Ciągle wyrywam was szatanowi ioddaję Ojcu,
oile pozwala Mi na to wasza wolna wola. [...] 
Ja zsiebie złożyłem Bogu Ofiarę,
aby was ocalić. Każdy człowiek jest ocalony imoże powrócić
do Boga– do Pełni, zktórej został stworzony. Może, oile nie
odrzuci tego daru inie wzgardzi nim iBogiem– dawcą daru. [...] To,
co stało się dwa tysiące lat temu na Golgocie, trwa wrzeczywistości
pozaczasowej. Golgota jerozolimska– całe Moje istnienie wJezusie
zNazaretu– trud iOfiara życia na ziemi były urzeczywistnieniem
tego, cotrwa. Znakiem najbardziej wymownym jest Moja obecność 
wEucharystii. Jestem ukryty wHostii iprzezJej spożycie następuje
spotkanie duszy zeMną żywym iprawdziwym, choć ukrytym dlaumysłu
izmysłów ciała”.
Pan Jezus ostrzega, abyśmy nie przyjmowali Go
wKomuniiśw. wstanie grzechu śmiertelnego orazwsposób bezmyślny
iobojętny: „jest to wielki grzech iprofanacja Mojej Miłości 
iMojego Daru zrodzonego weKrwi Golgoty”. 
GRZECH IBOŻE MIŁOSIERDZIE
W słowach pouczenia skierowanych
do Alicji Pan Jezus mówi, że największym nieszczęściem wżyciu
człowieka jest grzech, czyli odejście od Niego. Odrzucając Boga,
człowiek oddaje się pod panowanie szatana, „który coraz bardziej
przyciąga go do siebie iuzależnia. Najczęściej niezauważalnie, aby
nie płoszyć. [...] Grzech śmiertelny– mówił Jezus– zabija
Mnie wsanktuarium duszy człowieka, który zgrzeszył. Jeśli trwa
wgrzechu, jestem wjego duszy martwy ijego dusza jest martwa. Jest
to taki stan, jaki był poMojej śmierci naKrzyżu, bo istotnie
krzyżując Mnie wsobie, krzyżuje swoją duszę. Ale dokąd jest
naświecie, ma możliwość zmartwychwstania duszy przezpojednanie
zeMną. Gdy Mnie zapragnie, wówczas zmartwychwstanę wjego duszy 
iocalę go dla życia wiecznego”.
Nie ma więc sytuacji beznadziejnych wżyciu
człowieka. Jezus jest zawsze znami, aby nas uwalniać ze strasznej
niewoli grzechów iszatana. Nieustannie czeka, aby wsakramencie
pokuty przebaczyć nam wszystkie grzechy. Spowiedź jest powrotem syna
marnotrawnego przypomocy Jezusa.  Najważniejsze jest wtedy– jak
mówi Pan Jezus– „Pragnienie powrotu, wola powrotu iwołanie 
opomoc doMnie”. Aspowiednik „jest rzeczywiście narzędziem. 
Inie ma znaczenia, jakie jest to narzędzie”. Pan Jezus ostrzega, że
brak nawrócenia, definitywne odrzucenie Jego miłosierdzia prowadzi
do wiecznego potępienia: „Odwrócenie się od Boga, zwłaszcza to
definitywne zerwanie ibunt, są samobójstwem ibogobójstwem. Jest to
zabicie wsobie tego, co Boskie, iprzez to skazanie siebie na wieczne
straszne cierpienie, tak jak wyrwanie własnego serca”.
EMERYTURA IEWANGELIZACJA
Alicja odeszła na emeryturę 
w1987roku. Mieszkała wmałej kawalerce na 10. piętrze dużego bloku,
wybudowanego wczasach komunistycznych, na ulicy Dembowskiego 27. Od tego
czasu przez 16 lat dwa razy wtygodniu pracowała jako wolontariuszka
wbiurze parafii Bożego Ciała. Alicja całym sercem poświęciła
się dziełu ewangelizacji. Została członkiem Rodziny Serca Miłości
Ukrzyżowanej. 27 marca 1988roku złożyła roczne śluby zakonne 
wtej wspólnocie, a25 grudnia 2005roku śluby wieczyste.
Była także mocno związana zewspólnotą
Apostołów Czystej Miłości (ACM), jako jej współzałożycielka. Razem
zzespołem animatorów angażowała się wprowadzenie seminariów
Odnowy wDuchu Świętym wkościele pw. św. Jana Chrzciciela, atakże
prowadziła spotkania domowej wspólnoty Odnowy wDuchu Świętym. 
Była czytelniczką czasopisma „Miłujcie
się!”, słuchała iwspierała swoimi ofiarami Radio Maryja oraz
Telewizję Trwam, była wpisana doWieczystej księgi
fundatorów Towarzystwa Chrystusowego. Bardzo lubiła
przychodzić na Mszę św. iadorację Najświętszego Sakramentu
dosanktuarium Najświętszego Serca Pana Jezusa wSzczecinie. Pan
Jezus mówił jej, że jest to sanktuarium Jego Serca.
Organizowała iprowadziła pielgrzymki
doWłoch,Ziemi Świętej idoMedjugorja. To ostatnie miejsce
było szczególnie bliskie jej sercu. Tak pisała wjednym ze swoich
listów: „Medjugorje jest ratunkiem dlatonących wmaterializmie,
rozwiązłości, nałogach (15sierpnia 1998roku). [...] Miłość
czyni piękno wludziach– na ich twarzach iw ich sercach. Gdy dzieci
spytały Maryję wczasie objawienia, dlaczego jest taka piękna–
odpowiedziała: dlatego, że kocham... OPanie, naucz nas kochać,
aby Twoje Piękno zstąpiło nanas iuczyniło nas podobnymi Tobie”
(Boże Narodzenie, 1999roku).  Alicja żyła orędziami Matki Bożej
zMedjugorja. Utworzyła grupę modlitewną Dzieci Medjugorje iraz 
wmiesiącu prowadziła spotkania. 
Nawiązując do objawień Matki Bożej 
wFatimie iMedjugorju, Pan Jezus tak mówił do Alicji: „Ja, tak jak
Moja Matka objawiająca się wFatimie iMedjugorju, wzywam wszystkich
donawrócenia, modlitwy ipokuty, aby ocalić jak najwięcej istnień
ludzkich ijak najwięcej połaci ziemi od totalnego zniszczenia
przez szatana, który sieje wsercach ludzi niezgodę, nienawiść
iagresję. Czyńcie pokutę imódlcie się za tych, którzy ulegli
nienawiści, iza ich ofiary. Iufajcie Bogu wTrójcy Świętej Jedynemu,
aby wsercach waszych, wsłowach, które mówicie, iw waszych czynach
był Pokój ibyła Miłość. Tylko wten sposób przeciwstawicie się
tej niszczącej fali wzajemnej nienawiści iniezgody, jaka przelewa się
przez świat, ogarniając go coraz bardziej. To nowe dzieło szatana po
fali totalitaryzmu faszystowskiego ikomunistycznego. Teraz chodzi oto,
aby walczyli wszyscy zewszystkimi, wykorzystując różnice etniczne,
narodowościowe, wyznaniowe czyjakiekolwiek inne.
Strzeżcie się wypowiadania słów,
które sieją niepokój iprzeciwstawiają ludzi między sobą. Jest
czas zamętu wświecie iw sercach ludzkich, bo orędzia, jakie
zostały światu dane, bypowrócić nadrogi Boże, by modlić się
wspólnie iby czynić pokutę, pozostały zlekceważone przez świat
itych, którzy kierują państwami igłoszą różne ideologie,
wywierając wpływ na całe społeczności ludzkie. Orędzia wzywające
do nawrócenia przyjęły jednostki– pojedynczy ludzie– ici
są krzewicielami pokoju. Ci są nadzieją ocalenia dlawielu ztego
zamętu, jaki się zaczął ijaki narasta wbrew pozornym hasłom czy
usiłowaniom do scalania ipokoju. Nic nie zostanie scalone inie będzie
pokoju bez nawrócenia– bezBoga. Przeciwnie: niepokój irozbicie
będą narastać irozprzestrzeniać będzie się to, co dzieje się 
wJugosławii, która zlekceważyła wezwania Mojej Matki objawiającej
się tam. Niech to, co tam się dzieje, będzie przestrogą dla świata,
któremu grozi to samo ijeszcze więcej, jeśli wezwania do nawrócenia
pozostaną bez echa. Niech to będzie przestrogą iupomnieniem dla
każdego, kto pragnie budować swój dom iswoje życie bez zawierzenia
Bogu, bez modlitwy iżyczliwości dlainnych ludzi. Niech będzie także
wezwaniem do pokuty, modlitwy iczynów miłosierdzia dlatych, którzy
trwają przy Mnie ipragną nieść orędzie Miłości iPokoju. Amen!“
(25stycznia 1999roku). 
ZACIĘTA WALKA OKAŻDE SERCE
LUDZKIE
21 czerwca 1989roku Alicja
skończyła pisanie pierwszego swojego duchowego dziennika, który
nazwała Świadectwo, adwa dni później,
na wyraźne polecenie Pana Jezusa, rozpoczęła pisanie swego
drugiego dziennika duszy, zatytułowanego Słowo
pouczenia.
Pan Jezus powierzył Alicji bardzo ważne zadanie: aby przekazała całemu
światu to wszystko, co kazał jej zapisać, oraz by uczestniczyła 
wJego cierpieniu za zbawienie grzeszników. 
W jednym zlistów do siostry Teresy,
przyjaciółki, tak Alicja pisze oswojej cząstce cierpienia 
wzbawczym cierpieniu Chrystusa: „Powiem Ci, żeoddługiego czasu
(odkilku miesięcy) moja dusza wystawiona jest nasilne ataki zła. Do
tego stopnia, że bywam wyczerpana nie tylko fizycznie, ale nawet
psychicznie. Bywają chwile depresji izłych myśli, ale Pan jest–
igdy dochodzi do granic wytrzymałości, ocala, podnosi iucisza. [...]
Jestem sama wobec ataków zła iwidocznie tego chce Pan”. Wjednym
ze swoich pouczeń Pan Jezus mówił Alicji: „O, żebyś wiedziała,
jak wielki bój się toczy, jak zacięta walka okażde serce ludzkie...
Nie myśl osobie, otakich czy innych odczuciach twoich. One nieważne
wobec ogromu zagrożenia piekłem zalewającym świat. Promienie Mojej
Miłości nie mogą dotrzeć na ziemię, jeśli nie ma serc, które
są bramą łączącą niebo zziemią. Przez ludzkie serca ratuję 
izbawiam inne serca zranione śmiertelnie”. 
Alicja zgodziła się ipozwoliła Jezusowi,
aby jej serce było „bramą łączącą niebo zziemią”.
OSTATNI ETAP
W 2010roku mistyczne spotkania
Alicji zJezusem stawały się coraz rzadsze iw końcu całkowicie
ustały. Tego samegoroku na wiosnę zdiagnozowano uniej raka nerki 
zprzerzutami do płuc. Okazało się, że jest to nowotwór złośliwy. 
Wsierpniu Alicja przeszła operację usunięcia nerki. Przyjęła
chorobę icierpienie zwielką pogodą ducha, jako szczególny Boży
dar. Nie bała się śmierci, bo była pewna, że jest to przejście do
pełni życia zBogiem. Pokilku pobytach wszpitalach ioperacjach
7 grudnia 2011roku przyjęto ją do Hospicjum św. Jana Ewangelisty
wSzczecinie. Bardzo pragnęła przeżyć właśnie tam ostatnie dni
swojego ziemskiego życia, gdyż chciała codziennie uczestniczyć 
wEucharystii inie być ciężarem dla najbliższych. Otoczona troskliwą
opieką personelu medycznego oraz modlitwą swojego brata, bratowej 
ilicznych przyjaciół Alicja Lenczewska zmarła 5 stycznia 2012roku
ogodzinie 19:42. 
Czuwający na modlitwie przyumierającej
Alicji słyszeli, jak wypowiadała ona krótkie zdania świadczące 
otym, że tuż przedśmiercią otrzymała łaskę częściowego wglądu
wrzeczywistość życia po śmierci. Konająca Alicja wzachwycie
mówiła: „Jak tam jest pięknie! Widziałam moich rodziców. Jak
On nas kocha! Byłam poza czasem. Ja wszystko słyszę. Umieram
szczęśliwa”. Ostatnie słowa, jakie Alicja Lenczewska wypowiedziała
przed śmiercią, brzmiały: „OJezu, spójrz na mnie. Spalamy się,
Jezu! Spalamy się do końca! Spaliłeś się dokońca. Spaliłam się
dokońca”. Alicja pozwoliła Chrystusowi, aby ogień Jego miłości
całkowicie ją oczyścił iprzygotował ją na radosne spotkanie zNim
twarzą wtwarz wchwili śmierci. Uroczystości pogrzebowe odbyły się
12stycznia 2012roku. Wkościele Bożego Ciała wSzczecinie została
odprawiona Msza św. itego samego dnia ciało Alicji Lenczewskiej
pochowano na Cmentarzu Centralnym wSzczecinie. 
Od swojego nawrócenia Alicja Lenczewska
stała się dla innych ludzi sercem idłońmi Chrystusa, przekazując im
Jego miłość imiłosierdzie. Jakże bardzo aktualne są jej słowa:
„Kochać Chrystusa trzeba wludziach, bo On tam jest spragniony
miłości. Nie wabstrakcyjnych wyobrażeniach, lecz wkonkretnych
osobach, które znam ispotykam, zwłaszcza wtych, wktórych brak
miłości. Na człowieka trzeba spoglądać nie zpozycji własnego
egoizmu iroszczeń, lecz zpozycji Jezusa, który wnim jest,
znim się identyfikuje icierpi, nie będąc kochanym lub nawet
zauważonym. [...] Największe zagrożenie dlaKościoła isiła
niszcząca jego świętość tkwi wjego wnętrzu– wsercach ludzi,
którzy zamiast być sercem idłońmi Chrystusa, są Jego Ranami”
(24czerwca 2009roku).
ks. Mieczysław
Piotrowski TChr

ŻYCIORYS MOJEJ SIOSTRY
ALICJI


Moja siostra Alicja Lenczewska,
urodziła się 5 grudnia 1934roku wWarszawie. Nasi rodzice
pochodzili zterenów obecnej Ukrainy Zachodniej. Poznali się
na wczasach wmiejscowości Brzeżany ipobrali się wkrótce
potem, w1927roku. Ojciec, August, urodził się w1902roku 
wmiasteczku Sambor. Był człowiekiem bardzo uzdolnionym. Prowadził
kursy pisania na maszynie. Wynalazł też nowy model kłódki
oraz zorganizował jej produkcję już wWarszawie, do której
przeprowadziliśmy się w1930roku. Od początku był bardzo
zaangażowany wnasze wychowanie. Spędzał znami dużo czasu,
szczególnie wniedzielę. Matka, Jadwiga, urodziła się w1904roku
we wsi Deszewo. Ukończyła Seminarium Nauczycielskie izostała
nauczycielką. Rodzice byli bardzo zgodnym małżeństwem. Matka
zawsze zgadzała się zojcem, mimo że sama miała „twardy”
charakter. 
W kwietniu 1939roku, po przebyciu ciężkiej
choroby, nasz ojciec zmarł wwarszawskim szpitalu. Matka kontynuowała
pracę nad kłódkami znajzdolniejszym fachowcem zatrudnionym
jeszcze przez ojca, ale po zajęciu Warszawy przez okupanta nie było
możliwości dalszego prowadzenia tych prac. Jedynym ratunkiem był
wyjazd znami, czyli dwojgiem małych dzieci, do krewnych na wieś. 
Wsierpniu 1940roku zamieszkaliśmy wwojewództwie rzeszowskim, najpierw
we wsi Knapy urodziny, potem wDębie, gdzie zaangażowano matkę jako
pomoc kuchenną wniemieckim obozie wojskowym. Kilkuletnia Ala zostawała
wtedy głównie pod moją opieką. Jagotowałem, uczyłem jej czytania
ipisania. Pamiętam, że była dzieckiem dość żywiołowym, wesołym,
ale dużym niejadkiem.
Po zakończeniu wojny, wmaju 1945roku,
osiedliliśmy się wBarcinie-Wsi koło Inowrocławia. Otrzymaliśmy tam
dziewięciohektarowe gospodarstwo poniemieckie, gdyż mama pochodziła
ze wsi iznała się na rolnictwie. Ja jednak nie chciałem zostać
rolnikiem. WInowrocławiu przyjęto mnie do gimnazjum. Miałem ogromny
głód wiedzy. Gdy mieszkaliśmy jeszcze wWarszawie, rodzice nie
posyłali mnie do szkoły. Moją edukacją zajął się ojciec. Uczył
mnie wtedy wszystkich przedmiotów, nawet chemii ifizyki, choć 
wszkołach były one wprogramie starszych dzieci. Często zadawał mi
też różne wypracowania do napisania. Zkolei wBarcinie Alicja nie
została posłana do szkoły.
W lipcu 1946roku huragan zniszczył
całkowicie stodołę. Wtej sytuacji mama zrezygnowała zgospodarstwa
iwyruszyła znami, zabierając cały dobytek, do Szczecina, 
wktórym brakowało nauczycieli. Najpierw zorganizowała szkołę 
wSzczecinie-Klęskowie. Mama odnosiła znaczne sukcesy worganizowaniu
szkół inauczaniu. Otrzymywała często różne nagrody, gdyż władze
nie wiedziały, wjakim duchu mama naucza iwychowuje... Alicja została
zapisana do Szkoły Podstawowej wSzczecinie-Dąbiu, dokąd musiała
chodzić ok. 4 km. 
Gdy dorastaliśmy, coraz częściej
widywaliśmy wdomu lekturę religijną. Słyszeliśmy też od matki
okonkretnych przykładach interwencji Bożej wjej życiu. Pamiętam,
że lubiła dodawać słowa: „Jak Bóg da”. Często modliła się
iregularnie chodziła do kościoła, czasami również wtygodniu.
W 1948roku Alicja zaczęła uczęszczać
do Liceum Pedagogicznego. Mieszkała wszkolnym internacie, wktórym
panowała surowa dyscyplina. Zakazane były wtedy wszelkie praktyki
religijne. Wniedzielę iświęta tak organizowano czas, by nie można
było pójść do kościoła. Nie wolno też było nosić żadnych
symboli religijnych. Usłyszałem kiedyś od Alicji: „Chcą nam Boga
zabrać!”. Wtym czasie również zainteresowała się harcerstwem,
wktórym była bardzo aktywna przez wiele lat.
W maju 1952roku Alicja zdała maturę 
ipodjęła pracę wBaniach jako nauczycielka. Ukończyła też dwuletni
kurs pedagogiczny imianowano ją wtedy zastępcą Inspektora Oświaty
wGryfinie, gdzie zamieszkała ipracowała przez 12 lat.
W latach 1958–1960 Alicja odbyła
dwuletnie studia nauczycielskie wzakresie rysunku iprac ręcznych,
zwynikiem bardzo dobrym. Podjęła również studia wWyższej Szkole
Pedagogicznej wGdańsku, kończąc je 24maja 1965roku ztytułem
magistra pedagogiki. 
Po studiach, przez 10 lat pracowała wLiceum
Ogólnokształcącym nr1 wSzczecinie jako nauczycielka rysunku, prac
ręcznych imechaniki. Po tym okresie była nauczycielką pedagogiki, 
anastępnie wicedyrektorką liceum dla przedszkolanek, aż doroku 1987,
kiedy przeszła na emeryturę.
Na temat tego etapu swojego życia moja
siostra pisze następująco: „Główne moje zainteresowania wtym
okresie to historia sztuki, turystyka, robienie przeźroczy oraz chwalenie
się nimi idoznanymi przeżyciami. Wswoich podróżach poszukiwałam
piękna idobra, atakże sensu życia. Tęsknota za nimi goniła mnie
po wielu krajach przez wiele lat, kiedy to zaczęłam coraz wyraźniej
odczuwać pustkę takiego życia. [...] Wtym czasie zaczęły trafiać
do moich rąk książki religijne. Wśród nich Krzyż
isztylet, Trzecia godzina dnia,
Najszczęśliwsi na świecie iinne, mówiące 
oOdnowie Charyzmatycznej wDuchu Świętym”.
Mając więcej czasu, moja siostra
zapragnęła wybrać się na pielgrzymkę do Rzymu. Pochłaniało ją
piękno tego miasta. Następnegoroku też pojechała iczuła się 
wnim jeszcze lepiej. Pomagała organizatorom, bo znała wystarczająco
dobrze architekturę włoską ijęzyk.
Stała się dobrą przewodniczką 
itłumaczką dla setek pielgrzymów polskich we Włoszech. Przedstawiała
im nie tylko skarby Rzymu, ale także Padwy, Wenecji, Florencji iinnych
włoskich miast. Często towarzyszyłem siostrze wwyjazdach, aniekiedy
podróżowaliśmy tylko we dwoje. Wten sposób zwiedziliśmy razem
Hiszpanię, Rumunię, Grecję iJugosławię.  Alicja była szczególnie
zauroczona folklorem Jugosławii, zwłaszcza jej muzyki.
W latach dziewięćdziesiątych zaczęła
organizować pielgrzymki do Medjugorje. Wracała znich pełna przeżyć
religijnych. Kilka razy wybrała się do Ziemi Świętej iraz do Meksyku,
do znanego na świecie Sanktuarium Matki Bożej zGuadalupe. 
W 1982roku nasza mama zachorowała 
iwtedy przeniosła się do mieszkania Ali. Moja siostra opiekowała się
matką przez około 2 lata, do jej śmierci. Wtedy, w1984roku, oboje
wstąpiliśmy do Odnowy wDuchu Świętym przy kościele pod wezwaniem
św. Jana Chrzciciela wSzczecinie ipozostaliśmy wniej przez wiele
lat. Ta wspólnota zbliżyła nas znacznie do Pana Boga. 
W 1985roku Alicja wyjechała na trzydniowe
rekolekcje dla animatorów Odnowy wDuchu Świętym, które odbywały się
na Świętej Górze wGostyniu. Tam przeżyła cudowne nawrócenie. Swoje
duchowe dzienniki:  Świadectwo iSłowo
Pouczenia, wktórych notuje rozmowy zPanem Jezusem, zaczęła
prowadzić właśnie wtym czasie, aż doroku 2010, kiedy to, jak sama
powiedziała: „rozmowy te stawały się coraz rzadsze, aż wreszcie
ustały”. Rok 1987 był przełomowy dla mojej siostry. Przeszła
wówczas na bardzo skromny tryb życia, według wskazań Jezusa. Dzieliła
się zinnymi tym, co miała, zaczęła uczęszczać codziennie na Mszę
św. Działała później jeszcze wkilku innych wspólnotach kościelnych
imodlitewnych grupach domowych. Ostatnią jej wspólnotą była Rodzina
Serca Miłości Ukrzyżowanej wnaszej parafii pod wezwaniem Świętego
Krzyża wSzczecinie. 
Wspomnę tutaj, że w1991roku poznałem
swoją przyszłą żonę Dorotę, którą poślubiłem rok później,
aw1993roku urodziła się nam córka, Olga. Ten fakt nie pozostaje
bez znaczenia dla dalszych losów Alicji.
W sierpniu 2010 okazało się, że moja
siostra ma raka nerki. Wykryto go przez przypadek, przy okazji badań
związanych zwyjazdem do sanatorium. Już wtedy przerzuty były widoczne
również wpłucach. Alicja jednak nie martwiła się tym. Była
nadal pogodna. Nie bała się wcale śmierci. Nawet nie chciała,
aby modlono się ojej zdrowie. Po wielu pobytach wszpitalach ikilku
operacjach, 7 grudnia 2011, przyjęto ją do szczecińskiego hospicjum
przy ul. Pokoju 5. Odwiedzaliśmy ją często. Ala nieraz powtarzała, że
czuje się whospicjum jak wdomu, tym bardziej, że miała możliwość
codziennego uczestnictwa we Mszy św. Przed jej śmiercią mieliśmy
okazję usłyszeć takie słowa: „Byłam poza czasem”; „Umieram
szczęśliwa”; „Jak ON nas kocha!”; „Jak tam jest pięknie!”. 5
stycznia 2012roku Alicja przeszła na zawsze do Pana.
Już po śmierci mojej siostry dowiedziałem
się od jej najbliższej koleżanki, że kiedy Alicja dowiedziała
się w1996roku, iż mam podejrzenie choroby nowotworowej, poprosiła
proboszcza swojej parafii oodprawienie Mszy św., wktórej ofiarowała
swoje zdrowie iżycie, za zdrowie iżycie moje. Uważała, że ja,
jako mąż iojciec 3-letniej wówczas córki, będę tu bardziej
potrzebny. Ja wyzdrowiałem, żyję nadal. Nasza córka ma obecnie 22
lata, studiuje ijest piękną, mądrą osobą. Mogłem uczestniczyć
wjej wychowaniu ipatrzeć jak dorasta, dzięki ofierze Ali, która
wzięła jakby na siebie moją chorobę. 
„Nikt nie ma większej miłości od tej,
gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich” (J 15,13).
Sławomir Lenczewski 
Szczecin, wrzesień
2015

OD REDAKCJI


MATERIAŁ ŹRÓDŁOWY
Alicja Maria
Lenczewska pozostawiła po sobie dwa dzienniki duchowe:
Świadectwo (1985–1989) iSłowo
pouczenia (1989–2010). Powstawały one na przestrzeni
25 lat. Do rąk czytelnika oddajemy pierwsze, krytyczne wydanie
Świadectwa.
Alicja wzeszytach ręcznie notowała swoje
rozmowy zPanem Jezusem, opisywała mistyczne przeżycia iwewnętrzną
przemianę. Po latach uporządkowała notatki isama przepisała je
na maszynie do pisania. Zeszyty zniszczyła, choć zachowały się
trzy dotyczące Słowa pouczenia. Materiałem
źródłowym są dla nas maszynopisy, osobiście przygotowane przez
Alicję Lenczewską.
Świadectwo rozpoczyna
się wpiątek 8 marca 1985 r. akończy wśrodę 21 kwietnia 1989 r. 
ogodzinie 23:30. Obejmuje wprowadzenie zatytułowane Zamiast
wstępu ipięć części:
Iczęść – od marca do grudnia
  1985 r. – 6 stron maszynopisu;
II część – od stycznia do 9 grudnia 1986 r. – 124 strony
maszynopisu bez dwóch brakujących: 65 i66 (co jest prawdopodobnie
pomyłką wnumeracji);
III część – od 9 grudnia 1986 r. do 2 maja 1987 r. – 64 strony;
IV część  – od 2 maja 1987
r. do 6 lutego 1988 r. – 162 strony prócz jednej brakującej226
(prawdopodobniepomyłkawnumeracji); 
V część – od 10 marca 1988 r. do 21 czerwca 1989 r. –
29 stron.
Tekst, który
przedstawiamy wniniejszym wydaniu, jest kompletny imożliwie jak
najwierniej oddający oryginał. 
BUDOWA TRÓJDZIELNA
Alicja przepisywała
Świadectwo zpełną świadomością jego wyglądu
igraficznej organizacji. Zastosowała uporządkowaną, prostą budowę
trójdzielną: data, dialog zPanem Jezusem lub własne refleksje isłowo
zPisma św., nie zawsze występujące, jako potwierdzenie dialogu bądź
refleksji autorki. 
DATOWANIE
Główną częścią
składową Świadectwa jest dialog pomiędzy Jezusem aAlicją
oraz refleksje samej Alicji. Niejednokrotnie dialog ten toczył się kilka
razy wciągu doby. Wtakich przypadkach Alicja nie powtarzała dat,
ale zapisywała same godziny. Redakcja dla większego uporządkowania
umieszcza te daty wnawiasach kwadratowych. Daty zapisane były skrótami
icyframi rzymskimi; użyte wtych zapisach kropki zostały pominięte
wtym wydaniu. Woryginale jedynie niedziela (N.) została oznaczona
jednoliterowo wielką literą, iten zapis zostawiono. Pozostałe
dni tygodnia oznaczono następującymi skrótami: pn., wt., śr.,
czw., pt. isb. Obok dat wniedużym odstępie zdarzają się dopiski:
ważnych świąt, rekolekcji iwydarzeń (niektóre znich zapisywane
były wnawiasach). Zamiast odstępu zastosowaliśmy wtych wypadkach
pionową kreskę. Te uzupełnienia łączą się bezpośrednio 
zdatą irazem znią tworzą całość. Alicja różnie zapisywała
daty: słownie, przy pomocy różnych skrótów, przy pomocy pauz
icyfr rzymskich. Ujednolicamy ten zapis wcałym tekście nie
rejestrując tego wprzypisach. Redakcja wprowadziła też numerację
dat, która ma za zadanie ułatwić poruszanie się po całości
Świadectwa iumożliwić odwołanie się do
wybranego fragmentu tekstu. 
DIALOG
Pan Jezus na początku Świadectwa
powiedział Alicji, że prowadzi ludzi do siebie różnymi drogami,
jednak znią pragnie żywego dialogu. To On zaprasza ją do zadawania
pytań iwsłuchiwania się wJego głos. 
Zgodnie zoryginałem Świadectwa
posługujemy się trzema oznaczeniami: † (krzyżyk) na oznaczenie słów Pana Jezusa;
– (półpauza) na oznaczenie słów Alicji; · (punktor) na oznaczenie
słów Matki Bożej, aniołów, świętych lub dusz czyśćcowych. 
Woryginale Alicja stosowała = (znak równości) wprzypadku wypowiedzi
Matki Bożej, aniołów, świętych lub dusz czyśćcowych.
Czasami Alicja powtarzała krzyżyk,
półpauzę lub punktor zpowodu przeniesienia słów Pana Jezusa,
swoich, aniołów, świętych lub dusz czyśćcowych na kolejną stronę
maszynopisu. Wtakim przypadku znaki te są oznaczone  dodatkowo symbolem
* (asterysk), także wpołowie zdania. Alicja jednak nie zawsze była
konsekwentna iniekiedy przenosiła wypowiedź Pana Jezusa bez oznaczenia
jej dodatkowym krzyżykiem. Ten brak konsekwencji jest zachowany. Zdarza
się, że krzyżyk zostaje powtórzony bez specjalnego powodu, co
odwzorowujemy zgodnie zoryginałem. Analogiczna sytuacja występuje
przy stosowaniu półpauzy dialogowej: jeśli jest powtarzana zpowodu
przeniesienia na kolejną stronę, jest oznaczona symbolem asterysku,
ajeśli zinnego powodu, to odwzorowana według maszynopisu.
TKANKA TEKSTU
Alicja przywiązywała dużą
wagę do formy tekstu. Zastosowane przez nią rozmaite pauzy, odstępy,
liczne wielokropki, pomijane akapity oraz układ zdań idialogów 
wżaden sposób nie są przypadkowe. Składają się one na duchowy
wymiar tej niecodziennej rozmowy pomiędzy nieskończonym Bogiem 
aczłowiekiem. Odzwierciedlają chwile zastanowienia irytm wewnętrznych
przeżyć. Przez tę formę zapisu Alicja zdaje się sugerować, żenie
wszystko można przekazać za pomocą słów, iże potrzebne jest nieraz
wymowne milczenie.
ORTOGRAFIA IINTERPUNKCJA, WIELKIE 
IMAŁE LITERY
Tekst oryginału zawiera błędy
ortograficzne, gramatyczne istylistyczne. Część znich została
poprawiona przez Alicję – świadczą otym poprawki naniesione
długopisem wmaszynopisie – pozostałe zaś zostały skorygowane
przez redakcję.
Znaki interpunkcyjne zostały wzięte 
wnawiasy okrągłe wprzypadku błędnego użycia, aw nawiasy kwadratowe,
jeśli były dodane przez redakcję tam, gdzie to konieczne. Wsytuacjach
wątpliwych zachowana została interpunkcja oryginału.
Najwięcej trudności sprawia pisownia
wielką imałą literą terminologii religijnej. Komisja Języka
Religijnego Rady Języka Polskiego przy Prezydium PAN za pożądane uznaje
ograniczenie użycia wielkiej litery, jednak zzachowaniem możliwości
jej zastosowania ze względów grzecznościowych, emocjonalnych lub
dla podkreślenia szczególnej wagi. Alicja była niekonsekwentna 
wtym względzie. Staraliśmy się być jak najbardziej wierni stosowanym
przez nią formom zapisu, każdą zmianę lub wątpliwość oznaczając
stosownym przypisem. Niekonsekwencja zapisu nie wynikała ze zmian 
wortografii na przestrzeni lat. Alicja stosowała bowiem różne zapisy
wobrębie nawet tego samego akapitu. 
POTWIERDZENIA ZPISMA ŚWIĘTEGO
Dla Alicji bardzo ważne były
potwierdzenia zPisma św. Tak napisała wUwadze
po części IŚwiadectwa: „Teksty zPisma
Świętego otrzymywane były zawsze od Pana po modlitwie iprośbie 
osłowo wdrodze tzw. przypadkowego otwarcia. Refleksje własne zapisywane
były przed otwarciem Pisma”. 
Alicja cytuje fragmenty zPisma św., podaje
sigla cytowanych fragmentów oraz czasami tytuł perykopy. Zdarza się,
że podaje tylko sigla itytuły perykop (zwłaszcza wV części) 
iwtedy fragmentów tych nie przytaczamy. Czasami sigla są inne, niż
przytaczane fragmenty, lub niedokładne. Wtakich wypadkach podajemy
prawidłowe. Alicja oznaczała fragmenty biblijne cudzysłowami izawsze
stawiała cudzysłów za kropką kończącą zdanie, co jest błędem
iczego nie powtarzamy. Wszystkie cytaty biblijne dotyczą III wydania
Biblii Tysiąclecia.
TABELA OZNACZEŃ
	Znak
	Nazwa
	Przykład
	Zastosowanie

	†
	krzyżyk
	† Dziecko Moje,
przecież cię znam...
	Wypowiedź Pana Jezusa.

	–
	półpauza dialogowa
	– To możliwe  dla
człowieka?
	Wypowiedź Alicji.

	†*
	krzyżyk  zgwiazdką
	†* Udoskonalaj  to
twoje powołanie.
	Znak krzyża powtórzony przez Alicję 
zpowodu przeniesienia wypowiedzi Pana Jezusa na następną stronę.

	–*
	półpauza  dialogowa zgwiazdką
	–* Aludzie?
	Znak półpauzy powtórzony przez Alicję
zpowodu przeniesienia jej wypowiedzi  na następną stronę.

	·
	punktor
	· Myśl oNim iJemu
powierz wszystko.
	Wypowiedzi Matki Bożej,  aniołów,
świętych lub dusz czyśćcowych.

	(,)
	przecinek wnawiasie  okrągłym
	Ty nie musisz się  wyzbywać(,) ani
umieć	to czynić.
	Użycie wtekście przecinka (lub innego
znaku interpunkcyjnego) nieuzasadnione gramatycznie.

	[,]
	przecinek	wnawiasie  kwadratowym
	O co powinnam dbać[,]  aby popełniać
mniej  błędów.
	Przecinek (lub inny znak  interpunkcyjny)
dodany przez redakcję.

	[ ]
	nawias  kwadratowy
	Mam na imię Maria, [mam] 52 lata...
	Tekst dodany  przez redakcję.

	|
	kreska  pionowa
	sb. 9 III 85 | Jutro  powrót do domu
	Kreska użyta zamiast  odstępu 
woryginale.




ZAMIAST WSTĘPU[1]


Mam na imię Maria, [mam] 52 lata 
ijestem nauczycielką. Wychowałam się wrodzinie katolickiej, alemój
katolicyzm przez wiele lat był bardzo powierzchowny. Anawet były
okresy kilkuletnie, kiedyto żyłam poza Kościołem[,] prawie zupełnie
będąc wwyraźnej sprzeczności zprzykazaniami Bożymi.
Główne moje zainteresowania wtamtym okresie
to historia sztuki, turystyka, robienie przezroczy orazchwalenie
się nimi idoznanymi przeżyciami. Wswych podróżach poszukiwałam
piękna idobra, atakże sensu życia. Tęsknota za nimi goniła mnie
po wielu krajach przez wiele lat. Ale nadszedł wreszcie okres, kiedy
coraz wyraźniej odczuwałam pustkę takiego życia.
W tym samym czasie, niby przypadkowo,
zaczęły trafiać do moich rąk książki religijne. Wśród nich
Krzyż isztylet, Trzecia godzina
dnia,  Najszczęśliwsi[2] na świecie iinne mówiące oOdnowie
Charyzmatycznej wDuchu Świętym wUSA. Nieśmiałam marzyć,
bym kiedykolwiek mogła zetknąć się ztaką grupą, choć bardzo
pragnęłam. Do USA nie miałam przecież możliwości pojechać.
Wtedy ktoś przypadkowo powiedział mi, że 
wSzczecinie, okilka przystanków od mojego domu, jesttaka grupa. Było
to jesienią prawie trzy lata temu.
Po pierwszym spotkaniu modlitewnym
wiedziałam, że zaczęło odradzać się moje życie iodnalazł się
jego sens. Potem było seminarium przygotowujące do odnowienia, 
apodczas jego trwania wyjazd narekolekcje dla animatorów do Gostynia
(w zastępstwie za animatorkę grupy domowej, która niemogła
wyjechać). Itam stało się coś, co zmieniło zupełnie moje
życie. Tam stanął przede mną Jezus. Bardziej realny, prawdziwszy niż
wszystko, cobyło wkaplicy: niż ludzie, którzy stali obok. Stało
się to po przyjęciu Komunii Świętej (podczas Eucharystii), kiedy
ze skruchą myślałam[,] jakbardzo jestem spóźniona wdrodze do
Niego. Wszystko przestało istnieć, był tylko On. Jego potęga, moc,
ogrom coraz większy ija coraz mniejsza przy Nim. Ogrom miłości tak
wielkiej, niespotykanej, przed którą można tylko płakać nad swoją
niewdzięcznością. Apotem radość, że On mnie kocha. Radość
rozsadzająca serce.
Od tej chwili zmieniło się wszystko:
hierarchia wartości, struktura potrzeb, cel życia. Jedyną wartością,
pragnieniem icelem stał się On – Jezus Chrystus. Anajpiękniejszymi
chwilami stały się spotkania zNim: wmodlitwie codziennej, wcodziennej
Eucharystii, wKomunii Świętej, atakże wpowszedniości życia 
ipomagania innym.
Wszystko za czym tęskniłam igoniłam po
świecie przez tyle lat, dał mi On. Idał wiele więcej, niżmogłam
sobie wyobrazić ipragnąć.
Dużo zgromadzonych wpierw rzeczy stało
się niepotrzebnych, wiele zaczęło zawadzać. Najpierw pozbyłam
się kolorowego telewizora, aotrzymane ze sprzedaży pieniądze
przekazałam na cele charytatywne[3], potem przyszła kolej na inne przedmioty, które
niepotrzebnie zajmowały przestrzeń wmoim domu. Czas, swoje siły
oraz to, co mam[,] przeznaczyłam na służbę Bogu ibliźnim. 
Amoje dolegliwości itrudy, jakich nie szczędzi życie codzienne[,]
na ofiarę wynagrodzenia za grzechy własne iinnych ludzi.
I stało się ze mną tak, jak zową[4] ewangeliczną wdową, która przez wiele lat cierpiała na
swą chorobę. Mimo, iż udawała się do różnych lekarzy imajątek
na to traciła, nie została uleczona, amiała się coraz gorzej. Aż
przyszedł moment, gdy spotkała Jezusa ijedno Jego dotknięcie uczyniło
ją zdrową.
CHWAŁA
PANU!
Maria[5]
Szczecin, 1987 r.


[1] W oryginale:
Świadectwo. Było to faktycznie świadectwo Alicji
napisane dla Wspólnoty Odnowy wDuchu Świętym.

[2] W oryginale:
„Nejszczęśliwsi”.

[3] Dopisek Alicji zamiast: „zorganizowanie
wakacyjnych rekolekcji”.

[4] Zob. Mk 5,30.

[5] Alicja, podpisując się tu, użyła swojego
drugiego imienia.



CZĘŚĆ I



*


1 pt. 8 III 85 | Gostyń– Święta
Góra[6]
Przyjechałam tu na trzydniowe rekolekcje dla
animatorów Charyzmatycznej Odnowy wDuchu Świętym. 
Po wieczornym
spotkaniu modlitewnym zrozumiałam, czym są te rekolekcje, kim
jest prowadzący je ksiądz M.P.[7] ikim zgromadzeni tu ludzie.
Jakże bardzo ja spóźniona
jestem wdrodze do Pana. 
Podczas
konferencji J.B.[8] mówiła omodlitwie czuwania, otym, że można prawdziwie
rozmawiać zPanem...
Jakież słowa
dasz mi więc oBoże?
Mt 20,10b | Przypowieść 
orobotnikach wwinnicy[9]
...ioni otrzymali po
denarze.

A potem była Msza św.Jako
jedna zpierwszych podeszłam, by przyjąć Ciało Jezusa. Iprzyszedł
domnie naprawdę. Drżałam skulona ztwarzą wdłoniach. Kaplica
wypełniona była śpiewem, szelestem kroków ludzi idących do stołu
Pańskiego iszeregiem sylwetek przesuwających się przede mną. Dłonie
moje pełne były łez... skruchy, podziwu iuwielbienia... Zrobiło
się cicho: kaplica dawno już opustoszała, amoje małe serce nie
mogło pomieścić ogromu miłości Boga.
Po południu znowu otworzyłam
Pismo: 
J 20,11b.14b.15a.22[10] | Po zmartwychwstaniu
...Akiedy tak
płakała... ujrzała... Jezusa... Rzekł do niej Jezus: «Niewiasto,
czemu płaczesz?». 
...Po tych słowach tchnął na
nich ipowiedział im: «Weźmijcie Ducha Świętego!»

Jest już późny wieczór 
ipora spać, amoje serce nie może przestać błogosławić iuwielbiać
Pana.

2 sb. 9 III 85 | Jutro powrót
do domu
1 Kor 15,1-2a[11] | Zmartwychwstanie Chrystusa faktem poświadczonym
Przypominam, bracia,
Ewangelię, którą wam głosiłem, którąście przyjęli iw której
też trwacie. Przeznią również będziecie zbawieni, jeżeli ją
zachowacie tak, jak wam rozkazałem...


3 N. 17 III 85
PodczasmodlitwywstawienniczejwmojejintencjiJ.G.
otrzymałasłowa:
J 21,18-19
...Gdy byłeś
młodszy, opasywałeś się sam ichodziłeś, gdzie chciałeś. Ale
gdy się zestarzejesz, wyciągniesz ręce swoje, ainny cię opasze 
ipoprowadzi, dokąd nie chcesz. 
To powiedział,
aby zaznaczyć, jaką śmiercią uwielbi Boga. Awypowiedziawszy to
rzekł doniego: «Pójdź za Mną!».


4 pt. 12 IV 85
Dobiega końca
seminarium Odnowy wDuchu Świętym[12]. Dziś dzień modlitwy owylanie darów Ducha.
Kim ja jestem? Jakie zadania
mnie czekają? Kim mam się stać dla Jezusa? 
Bez Ciebie,
Panie[,] jestem niczym. Wiem otym, iwiem, że dla Ciebie wszystko
jest możliwe. Amoją sprawą jest trwać przyTobie woddaniu,
wgotowości inadsłuchiwać Twego głosu.
Mk 3,13-15
Potem wyszedł na
górę iprzywołał do Siebie tych, których chciał, aoni przyszli
doNiego. Iustanowił Dwunastu, aby Mu towarzyszyli, by mógł wysłać
ich na głoszenie nauki iby mieli władzę wypędzać złe duchy.


5 sb. 13 IV 85
Była Twoja święta
noc– noc odnowienia. Noc spotkania zTobą. 
Tajedyna 
wżyciu noc przyjęcia Ciebie do serca na zawsze. 
Tyle lat czekałam
ipragnęłam– chyba całe życie, choćpewnie to pragnienie
przyjścia do Ciebie ipozostania zTobą było przytłumione biegiem
wydarzeń, biegiem ludzkich dni pełnych głupstw ipróżności.
Kiedyś na
początku mego dorosłego życia oddałam mój los wTwoje ręce, 
iprzecież niezależnie odmoich upadków wielkich imałych wiedziałam,
że to wszystko przeminie ipozostaniesz tylko Ty ija utrudzona
życiem przed Tobą.
I oto jestem
pełna pokory iuwielbienia przed Tobą cierpliwym, wyrozumiałym,
dobrym, miłosiernym wobec mojej ludzkiej nędzy. 
I proszę Cię:
pozwól mi zostać przy Tobie...
Mt 20,22-23a[13]
Odpowiadając
Jezus rzekł: «Nie wiecie oco prosicie. Czy możecie pić kielich,
który Jamam pić?» Odpowiedzieli Mu: «Możemy». 
On
rzekł do nich: «Kielich Mój pić będziecie».


6 sb. 31 VIII 85
Tęskno mi, Panie[,] do
Ciebie. Drży moje serce, gdy myślę oTobie[,] ipragnie Ciebie. Cóż
mam czynić, aby być blisko Ciebie, abyś okazał mi łaskę zjednoczenia
zTobą? 
Czy tylko
posłuszeństwo(,) imiłosierdzie wobec bliźnich, imodlitwa
kontemplacyjna? Czy tylko tyle, czy aż tyle?
Mk 10,21
Wtedy Jezus
spojrzał zmiłością na niego irzekł mu: «Jednego ci brakuje. Idź,
sprzedaj wszystko, comasz irozdaj ubogim, abędziesz miał skarb 
wniebie. Potem przyjdź ichodź zaMną!» 


7 wt. 29 X 85
Czy wdalszym ciągu
powinnam prowadzić ten zeszyt inotować rozmowy mojego serca
zTobą?
Wstęp do proroków
mniejszych
Znaczenie
księgi dwunastu „proroków mniejszych” polega przede wszystkim na
autentycznym świadectwie oprądach teologicznych, etycznych isocjalnych
nurtujących Izraela na znacznej przestrzeni czasu jego historii. 


8 pt. 1 XI 85
Miałam zamiar wyspowiadać
się przed dniem dzisiejszym, bo minął już miesiąc, ale tak złożyły
się okoliczności, że nie trafiałam na księdza, do którego chciałam
pójść.
Robiłam rachunek
sumienia iwłaściwie niewiele mam do „wyliczenia”, aznacznie
więcej myśliiodczuć, które wymagają głębszej refleksji 
iczasu. Potrzebny jest mi ojciec duchowny, bypokierował moim dalszym
rozwojem.
Robiłam, Panie, przed
Tobą rachunek sumienia zcałego życia. Starałam się zrozumieć
tewydarzenia: najważniejsze tragedie idrobne potknięcia, wielkie
Twoje łaski ipomoc wdrobiazgach. 
Starałam się
zrozumieć Twoje kierowanie moim życiem, bo przecież nic wnim
nie było przypadkowe, awszystko jest jedną wielką iciągłą
lekcją wychowawczą zbliżającą mnie do Ciebie. Przygotowującą
doostatecznego spotkania. 
Zadziwiającą
wymowę mają wszystkie fakty. Te, które są słupami milowymi,
ite, które stanowią drobne kamyczki układające się na moją
drogę. Wszystko tworzy jeden zwarty obraz. Iwszędzie widać Twoją
rękę[,] Panie, Twoje światło, Twoją miłość.
Wstęp do proroków
mniejszych
Znaczenie
księgi dwunastu „proroków mniejszych” polega przede wszystkim
na autentycznym świadectwie oprądach teologicznych, etycznych 
isocjalnych nurtujących Izraela na tak znacznej przestrzeni czasu jego
historii. 
O wkładzie tych
proroków do skarbnicy objawionej myśli świadczy najlepiej wpływ,
jaki wywarli...


9 pt. 8 XI 85
Ciągle przede mną
sprawa spowiedzi. Amoże bardziej spowiednika... Czy nadal usiłować
pójść do ks.S., czy do pallotynów[14]?
Gdy pierwszy raz podczas
Mszy św.zobaczyłam ks.W.R., pomyślałam: „to będzie mój
spowiednik”[15]. Ale potem mijały dni iprzychodziły różne myśli[,]
iwciąż nie wiedziałam. Prosiłam Pana oradę. Sytuacje układały
się tak, że mimo wielu usiłowań do ks.S. nieposzłam.
A dziś 
upallotynów[16] Pan jednoznacznie wskazał mi ks.W.R. 
A więc stało
się coś bardzo ważnego. Skończył się okres mojego błąkania się
po omacku.
Dziś rano
czekałeś, Panie, wosobie ks.W.R., aby wkonfesjonale potwierdzić
moją drogę doCiebie.
Cóż za słowa dasz mi teraz,
Boże, gdy staję przed nowym, dalszym odcinkiem drogi. Będą[17] totakże słowa rozstrzygające– decydujące.
Łk 19,36-38 | Uroczysty
wjazd do Jerozolimy
Gdy jechał, słali swe
płaszcze na drodze. Zbliżał się już do zboczy Góry Oliwnej,
kiedy całe mnóstwo uczniów poczęło wielbić radośnie Boga za
wszystkie cuda, które widzieli. Iwołali głośno: «Błogosławiony
Król, który przychodzi wimię Pańskie. Pokój niebie ichwała
nawysokościach». 

Cały dzień dzisiejszy stał
się jednym wielkim dziękczynieniem iuwielbieniem. Nieustannym podziwem
dla Twojej dobroci, Panie. 
Czuję wielkość
Twych słów, Panie. Twoją obecność wypełniającą serce. Gorąco
idreszcz przenikającej bliskości Twojej potęgi miłości.

10 sb. 9 XI 85
Dziś rano myślałam 
opokucie. Powinno być to postanowienie zmiany mojego stosunku doinnych
zwłaszcza wzakresie oceny. Nie mówić onikim źle, nie myśleć
źle. Okazywać życzliwość także wswych myślach.
Łk 6,37 | Powściągliwość
wsądzeniu
Nie sądźcie, 
anie będziecie sądzeni; nie potępiajcie, anie będziecie potępieni;
odpuszczajcie, abędzie wam odpuszczone. 


11 N. 10 XI 85
Od dnia spowiedzi
żyję winnym wymiarze. Czuję Twą obecność wmoim sercu[18] nieustannie, mój Boże. Czuję wielkie pragnienie Twej
bliskości iwielką tęsknotę do Ciebie. 
Coraz wyraźniej
wiem, żeinaczej powinnam rozmawiać zTobą, mój Panie.

12 czw. 21 XI 85
Rdz 8,20-22; 9,1 | Przymierze
Boga zNoem
Noe zbudował
ołtarz dla Pana iwziąwszy ze wszystkich zwierząt czystych izptaków czystych złożył je wofierze całopalnej na tym ołtarzu. Gdy
Pan poczuł miłą woń, rzekł dosiebie: «Niebędę już więcej
złorzeczył ziemi ze względu na ludzi, bo usposobienie człowieka jest
złe już od młodości. Przeto już nigdy nie zgładzę wszystkiego,
co żyje, jak to uczyniłem. Będą zatem istniały jak długo trwać
będzie ziemia...». 
Po czym Bóg
pobłogosławił Noego ijego synów mówiąc do nich: «Bądźcie
płodni imnóżcie się, abyście zaludnili ziemię». 


13 N. 24 XI 85
Koh 8,2 | Władzy trzeba
się podporządkować
Rozkazów króla przestrzegaj,
pomny przysięgi złożonej przed Bogiem. 

Rok temu prosiłam Cię[,]
Ojcze, abyś zechciał mnie przyjąć na zawsze. Przyrzekałam przed
Twoim ołtarzem, że zawsze będę Twoja. 
Zawarłeś ze
mną przymierze, aja zobowiązałam się podporządkować wszystko Twej
woli, Twym rozkazom. 
Zastanawiało
mnie słowo „przymierze”. Nigdywpierw nie mówiłeś tak do mnie[,]
Panie. Przecież przymierze jest zobowiązaniem dwustronnym– dajesz
więc obietnicę zwycięstw...

14 pn. 25 XI 85
Syr 2,1-6
Synu, jeżeli masz
zamiar służyć Panu, przygotuj swą duszę na doświadczenie! Zachowaj
spokój serca ibądź cierpliwy, anie trać równowagi wczasie
utrapienia! Przylgnij do Niego, anie odstępuj, abyś był wywyższony
wtwoim dniu ostatnim. Przyjmij wszystko, co przyjdzie na ciebie, awzmiennych losach utrapienia bądź wytrzymały! Bo wogniu doświadcza
się złoto, aludzi miłych Bogu– wpiecu utrapienia. Bądź Mu
wierny, aOn się zajmie tobą, prostuj swe drogi, Jemu zaufaj. 


15 pn. 2 XII 85
Wielkość Twa, Panie,
dotyka mnie icała jestem przepełniona Twoją łaską. Dzieje się
coś, czego niepotrafię określić. Serce jest pełne inie może
pomieścić Twej potęgi, mocy idobroci. To odczucie Twej obecności
jest owiele bardziej realne niż cały zewnętrzny świat, choć wnim
tkwię iwykonuję swe normalne obowiązki. 
Jestem zupełnie
wyciszona iwydaje mi się, że nie istnieje nic, co mogłoby tę ciszę
ito upojenie Tobą zakłócić.
Jest to Twoja wielka
łaska. Odczułam ją już wsobotę podczas powrotu zkościoła. 
Apotem zróżnym nasileniem przez cały dzień. Jeszcze mocniej wczoraj
po wieczornej Mszy św.
Występuje zbieżność pewnych
faktów. Wśród nich na pewno pobyt wTwoim domu nad Odrą ispotkania
zks.W.R. 
Każesz mi tam
iść, Panie, jesteś tam istamtąd przychodzisz do mnie.
Mk 1,27-28[19]
A wszyscy się
zdumieli, tak, że jeden drugiego pytał: «Co to jest? Nowa jakaś nauka
zmocą. Nawet duchom nieczystym rozkazuje isą Mu posłuszne». 
Iwnet rozeszła się wieść oNim wszędzie po całej okolicznej
krainie...


16 czw. 5 XII 85
Dziś wdniu moich
urodzin wyznaczono mi termin modlitwy wstawienniczej[20] nade mną, októrą prosiłam przed tygodniem grupę
modlitw wstawienniczych. 
Oto Słowo
otrzymane dla mnie:
Hbr 10,19-23[21] | Wierność nowemu objawieniu
Mamy więc, bracia,
pewność, iż wejdziemy do Miejsca Świętego przez krew Jezusa. On
nam zapoczątkował drogę nową iżywą... 
Mając zaś kapłana
wielkiego, który jest naddomem Bożym, przystąpmy zsercem prawym,
zwiarą pełną, oczyszczeni na duszy od wszelkiego zła świadomego
iobmyci na ciele wodą czystą. 
Trzymajmy się
niewzruszenie nadziei, którą wyznajemy, bo godny jest zaufania Ten,
który dał obietnicę. 


17 wt. 10 XII 85
Dziś otrzymałam
od mojego ojca duchownego deklarację członka Krucjaty Wyzwolenia
Człowieka[22].
Czy Twoją wolą,
Panie, jest moja całkowita abstynencja? 
Prz 23,31-32 | Różne
przestrogi
Nie patrz na wino,
jak się czerwieni, jak pięknie błyszczy wkielichu, jak łatwo płynie
[przezgardło]: bo wkońcu kąsa jak żmija, swój jad niby wąż
wypuszcza...


18 śr. 18 XII 85
Podczas wczorajszej
rozmowy zmoim ojcem duchownym padły słowa: asceza
organiczna, toznaczy ograniczenie swego życia
wświecie materialnym do minimum, do rzeczy iczynności
naprawdę niezbędnych. Usunięcie wielu rzeczy, wielu upodobań 
iprzyzwyczajeń. 
Ubóstwo,
służba innym.
Powiedział
dosłownie: sprzedaj telewizor iinne rzeczy niepotrzebne(,) irozdaj
ubogim...
Proszę więc
oSłowa, które staną się światłem na początku tej drogi:
Łk 18,22[23] | Bogaty młodzieniec
Jezus słysząc
to rzekł mu: «Jednego ci jeszcze brak: sprzedaj wszystko, co masz 
irozdaj ubogim, abędziesz miał skarb wniebie; potem przyjdź ichodź
za Mną». 


Uwaga: Teksty zPisma Świętego otrzymywane
były zawsze od Pana po modlitwie iprośbie oSłowo wdrodze
tzw. przypadkowego otwarcia.
Refleksje własne zapisywane były
przed otwarciem Pisma.


[6] W 1985r. na
trzydniowych rekolekcjach animatorów Odnowy wDuchu Świętym
prowadzonych przez ks.Mariana Piątkowskiego na Świętej Górze 
wGostyniu Alicja przeżywa swoje nawrócenie.

[7] Ks. Marian Piątkowski (1927–2012) wprowadził
do Archidiecezji Poznańskiej Odnowę wDuchu Świętym idzieło
Pomocników Matki Kościoła. Opiekował się duchowo Rodziną Serca
Miłości Ukrzyżowanej. Był też znanym egzorcystą ikierownikiem
duchowym. 

[8] Janina
Bielecka aktywnie wtamtym czasie działała wRodzinie Serca Miłości
Ukrzyżowanej.

[9] W
oryginale: „Mt 20, 1-16”.

[10] W oryginale: „J 20, 11b; 14b;
15; 22”.

[11] W oryginale: „1 Kor 15, 1-2”. 

[12] Alicja wraz ze swoim bratem Sławomirem wstąpiła
do Odnowy wDuchu Świętym po śmierci matki w1984r. Pierwsze
spotkania miały miejsce wKościele św.Jana Chrzciciela 
wSzczecinie. Rodzeństwo pozostało wtej wspólnocie przez wiele
lat. Później brat założył własną rodzinę, aAlicja pozostała
osobą samotną do końca życia.

[13] W oryginale: „Mt
20,22-23”.

[14] W oryginale: „Pallotynów”.

[15] Cudzysłów
dodany.

[16] W oryginale:
„Pallotynów”.

[17] W oryginale „Bądą”.

[18] W oryginale: „secu”.

[19] W oryginale: „Mk 1,
25-17”. 

[20] Alicja zaangażowała się 
wzespole animatorów prowadzących zajęcia formacyjne na seminariach
Odnowy wDuchu Świętym przy Kościele św.Jana Chrzciciela 
wSzczecinie. Wtym czasie była też animatorką modlitewnej grupy domowej
Odnowy. Niektórzy uczestnicy tej grupy utrzymywali znią relacje do
końca jej życia.

[21] W oryginale: „Hbr 10,
19-25”. 

[22] Krucjata
Wyzwolenia Człowieka (KWC) została zainicjowana przez sługę Bożego
ks.Franciszka Blachnickiego. Alicja była wierna zobowiązaniom Krucjaty
do końca życia.

[23] W oryginale: „Łk 18,
22-23”.



CZĘŚĆ II



*


19 czw. 16 
I86  
Ezd
8,28b-29[24] | Ostatnie przygotowania do podróży
...«wyście
poświęceni dla Pana ite sprzęty są poświęcone, ito srebro,
izłoto jest darowizną dla Pana, Boga ojców naszych.
 Strzeżcie tego pilnie, aż odważycie
to przed przywódcami kapłanów... wkomnatach domu Pańskiego».

– Poczucie
bezradności wzrastało po przeczytaniu słów Pana. Był także lęk
wobec kontrastu: moja grzeszna bezsilność imałość, oraz On:
doskonały, potężny, nieskończenie wielki.
On jednak mnie
kocha. Powiedział mi to. Było to podczas porannej modlitwy
trzydziestego[25] grudnia: wsercu wyraźnie usłyszałam:
† Kocham, kocham[.]
– Dziś nie umiałam
się modlić. Trwałam przed Panem zawstydzona inieporadnie dziękowałam
zaJego słowo. Wtedy powiedział:
† Dużo rzeczy musisz
się nauczyć.
– Przecież ja
nic nie potrafię... 
† Ja ci pomogę.

20 N. 19 I86
–
Dziś rano po Komunii św.żaliłam się Panu, że są chwile, gdy
czuję się osamotniona wtrudzie codziennej pracy nad sobą. Że bywa
ciężko. Wtedy odczułam myśl:
† Dałem ci kapłana...[26]

21 śr. 29 I86
–
Ciągle nie wiem[,] jakie zadania mnie czekają...
† Dowiesz się wswoim
czasie.

22 sb. 8 II 86
–  Pragnę Ci służyć,
Panie, wsposób doskonały. Proszę, abym mogła rozumieć Twoją
wolę.
† Pytaj owszystko.

23 sb. 15 II 86
– Myślałam
otym[,] jak wielka jest moja bezsilność[,] iże wszystko
zależy od ufności, która jest siłą drogi dziecięctwa Bożego...
† Sama nic nie zrobisz.

24 czw. 20 II 86
– Po wczorajszej
spowiedzi cały dzień był nieustannym uwielbieniem ibliskością
Pana. Wspaniałą, odczuwalną bliskością przekraczającą bardzo
granice wyobrażenia ipragnienia, jakie można mieć.
1 Tes 4,1b-3a[27] | Zasady świętości życia
...stawajcie
się coraz doskonalszymi! Wiecie przecież, jakie nakazy daliśmy wam
przezPana Jezusa. Albowiem wolą Bożą jest wasze uświęcenie.


25 pn. 24 II 86
– Wczoraj wieczór, już
po modlitwie, usilnie pytałam Pana, jak się modlić, aby modlitwa
była taka, jakiej On pragnie...
† Bądź wciszy[.]
– Pytałam nadal[,] co
jeszcze powinnam robić... 
† Zdaj się na Mnie[.]

26 śr. 26 II 86
– Co mogę Ci dać, Panie, ode mnie? Czego
oczekujesz?
† Miłość. Możesz Mi dać
miłość[.]
– Jak wypełniać Twoją
wolę?
Tt 2,7-8 | Wskazania dla
różnych stanów
...we wszystkim
dawaj wzór dobrych uczynków własnym postępowaniem, wnauczaniu okazuj
prawość, powagę, mowę zdrową, wolną od zarzutu, ażeby przeciwnik
ustąpił ze wstydem, niemogąc nic złego onas powiedzieć.


27 pt. 28 II 86
– Podczas modlitwy
przeszkadzają mi uboczne myśli– nie tyle złe, co niepotrzebne 
igłupie– rozpraszające... 
Pomóż mi[,]
Panie.
† Pogrążaj się we
Mnie.
– Tak, ale przecież bez
Twojej łaski jest to niemożliwe.
† Miłe Mi są twoje
wysiłki.

28 czw. 6 III 86
† Musisz być wyczulona na
Mój głos[.]
– Potem, gdy Jego
obecność iJego łaska spłynęły na mnie, pragnęłam być zNim
inazawsze. Pragnęłam odejść ztego świata, pragnęłam, by
zabrał mnie do Siebie.
Wtedy pojawiło się poznanie 
iobraz. 
Poznanie, że
nie teraz, inie bez ofiar icierpienia poprzedzających zjednoczenie
zNim nazawsze. Poznanie, że najpierw potrzebne jest zjednoczenie
zNim wJego Ofierze iCierpieniu. 
Było to też
poznanie obrazowe: Zobaczyłam Go niosącego krzyż– pod górę na
tle sylwetek tłumu niemego inieruchomego.
I pragnęłam pójść zNim,
być zNim, współuczestniczyć zNim wtej drodze na krzyż.
– * Apotem
było tylko Światło, które ogarnęło mnie całkiem. Wiedziałam,
że jestem wNim inależę doNiego.
Zapytałam:
jak wrócić do świata ibyć nadal wNim isłużyć Mu?
† Możesz wracać do świata,
ale musisz uważać ibyć czujna.

29 pt. 7 III 86
– Prosiłam Pana, aby
zechciał mnie przyjąć jako ofiarę zadośćuczynienia za odnowienie
wiary, za powrót tych, którzy Go opuścili. 
Prosiłam, by
wysłał mnie, gdzie zechce. Przyjmę każdy trud, każde cierpienie–
żeby tylko On był ze mną. Mówiłam, że każde miejsce będzie niebem,
jeśli On będzie ze mną...
† Przecież będziesz ze Mną
zawsze– jeśli zechcesz.

30 śr. 19 III 86
–    Od wczoraj myślę otym[,] jak wypełnić
wolę Pana. Oco szczególnie się starać, czegounikać. Jaką chcesz
mnie mieć, Panie?
† Świętą.
– Gdzież mi do
świętości, Panie! Gdzież ja potrafię?
† Nie chcesz?
– Chcę, Panie.
† To wystarczy.

31 pn. 24 III 86 | Wielki Tydzień
– Przepraszałam Pana
za moją grzeszność iza bezskuteczność moich wysiłków, by być
lepszą.
† Grzeszna będziesz zawsze,
ale Ja zawsze będę ztobą, by cię podnosić.
Ml | Wstęp
Sobór Trydencki ze swej strony
podkreślił znaczenie tekstu Ml 1,11 oofierze czystej jako przepowiedni
oMszy świętej.

– Ofiara czysta... jest od
jakiegoś czasu to słowo wmoich myślach imoich modlitwach. Czuję,
żetego ode mnie żąda Pan. 
Od chwili,
gdy zapragnęłam pójść zNim na Golgotę ina Krzyż, czuję się
jakoś nierozerwalnie zNim złączona iw szczególny sposób do Niego
należę. Jest jakaś czułość, jakieś zrozumienie. Wmodlitwie
nie potrzeba wielu słów. Jest zgoda na wszystko ipragnienie bycia
zNim.

32 śr. 26 III 86
– Wyłonił się problem,
jak dalece pozostawić wszystko; jak dalece zerwać kontakty zeświatem
zewnętrznym, by pogrążyć się wPanu.
† Dowiesz się podczas
spowiedzi.

33 pt. 28 III 86
–  Wczoraj, gdy się
zbudziłam rano[,] były ze mną słowa: 
† Przyrzekałaś, że
będziesz pościć[.]
– Tak, rzeczywiście
obiecywałam wśrodę post ścisły, ale wyszło inaczej. Planowałam
wpiątek.
A wczoraj, choć
nie mówiłam otym podczas spowiedzi, jako pokutę zalecono mi post
ścisły trzydniowy[28] od czwartku do soboty.
Drugi dzień poszczę ochlebie
iwodzie. Dziś wogóle nie przyjmowałam nic. Jest już południe
izupełnie nie odczuwam głodu. Jest wzniosły stan, wktórym
pragnienie Boga iodczucie łączności zNim dominuje. Nie ma potrzeby
innych doznań. Jest dobrze iczysto.

34 pn. 31 III 86 | Wielkanoc
Pnp 2,8-12
Cicho! Ukochany
mój! Oto on! Oto nadchodzi! 
Biegnie przez góry,
skacze po pagórkach. 
Umiłowany mój podobny
do gazeli, do młodego jelenia. 
Oto stoi za naszym
murem, patrzy przez okno, zagląda przez kraty.
Miły mój odzywa się
imówi do mnie: 
«Powstań,
przyjaciółko ma, piękna ma, ipójdź! 
Bo oto minęła
już zima, deszcz ustał iprzeszedł. 
Na ziemi widać
już kwiaty, nadszedł czas przycinania winnic, 
i głos synogarlicy
już słychać wnaszej krainie.


35 śr. 2 IV 86
– Dzisiejsza poranna
modlitwa stała się rozmową zPanem:
– Czego pragniesz
najbardziej od ludzi, Ojcze?
† Modlitwy,
zawierzenia.
– Cichy jest
Twój głos.
† Kto pragnie
ten słyszy.
– Kim ja mam
być? 
† Prorokiem.
– To od Ciebie
zależy, Panie.
† Od ciebie
też.
– Czy powinnam
wszystko pisać? 
† Wszystko.
– Dlaczego nie
mówisz[,] Panie, gdy czekam inie stawiam konkretnych pytań?
† Ja chcę
rozmawiać, anie mówić.
– Tak wielkimi
łaskami mnie obdarzasz...
† Kocham
cię.

36 czw. 3 IV 86
– Jakie wady własne mam
zwalczać najbardziej? 
† pychę,
egocentryzm.
– jak?
† uległością
wobec innych.
– Potem modliłam
się oowoce rozpoczętych rekolekcji KWC iw intencji prowadzącego
jeksiędza W.R.
I zobaczyłam pochodnię 
wjego ręku ijasność wypełniającą cały kościół. Była wielka,
przenikająca nazewnątrz iprzebijająca się przez otaczającą
ciemność.
Prosiłam 
oopiekę nad księdzem, osiłę wytrwania imoc... 
† Ja czuwam nad
nim ibłogosławię mu.

37 pt. 4 IV 86
–  Czym jest
miłość? 
† oddaniem[.]
– Różne myśli
plączą się po mojej głowie iprzeszkadzają... 
† panuj nad
nimi[.]
– Co będzie
ze mną?
† będziesz
podążać za Mną[.]
– co mam
odrzucić?
† wszystko[.]
– Jak żyć?
† wascezie wśród
ludzi.

38 sb. 5 IV 86
–  Pragnę obdarzać Cię, Ojcze, przywiązaniem,
oddaniem, posłuszeństwem...
† Mobilizuj swoją
gorliwość, pamiętaj oMnie zawsze.
– Przepraszam za
rozproszenia, za zatrzymywanie się na tym, co zewnętrzne.
† Patrz na wszystko
przeze Mnie– Moimi oczyma.
– To
trudno...
† To jest możliwe,
ale trzeba chcieć.
– Ciężko być
człowiekiem, mój Ojcze.
† ale musisz nim
być do końca dni, jakie ci dałem
– jak pomagać
ludziom?
† Modlić się
za nich.
– Wielką łaską
obdarzasz mnie, Ojcze, przecież nie zasłużyłam na nią.
† Spełniam twoje
pragnienie, chciałaś tego.
– ja myślałam,
że będzie to wielkie przeżycie, aTy mówisz tak zwyczajnie...
† Wielkie rzeczy
dzieją się wciszy ispokoju[.]
– To naprawdę
Twoje słowa, Ojcze?
† tak,
dziecko[.]
– Co robić,
aby słyszeć Twój głos wyraźniej, aby nie było pomyłek?
† Skupić się,
oddać Mi wszystko isiebie.
– Mogłabym tak
tkwić przy Tobie, Ojcze, cały dzień, ale muszę wykonywać różne
czynności...
† Wsercu możesz
być zawsze przy Mnie ize Mną rozmawiać.
J 16,23-24
...Zaprawdę,
zaprawdę powiadam wam: ocokolwiek byście prosili Ojca, da wam 
wImię Moje. Dotej pory onic nie prosiliście wImię Moje: Proście,
aotrzymacie, aby radość wasza była pełna.


39 N. 6 IV 86
– Brakuje mi słów wmodlitwie...
† Modlić się
trzeba sercem, anie słowami.
– Jak powinnam
się przygotować do prowadzenia seminarium? 
† Czytać, co
trzeba[,] imodlić się.
– Na co położyć
największy nacisk?
† Na
miłość. Jestem Miłością ikocham ich. Chcę im dać Moją
Miłość. Niech otworzą swoje serca, aprzyjdę do nich.
– Chciałabym
umieć mówić zmocą oTobie, Ojcze.
† Możesz mniej
mówić, awięcej świadczyć.
– Co jeszcze jest
ważne?
† Przygarniaj ich
do Mnie– Ja czekam.
– Co powinnam
poprawić wmojej codzienności?
† Wiele. Powinnaś
być lepiej zorganizowana. Szanuj czas, który ci daję. On jest
zbyt cenny, aby go marnować na niepotrzebne myśli. Bądź pilna 
iskupiona.
Rz 14,1
A tego, który
jest słaby wwierze przygarniajcie życzliwie, bez spierania się
opoglądy.


40 pn. 7 IV 86, g. 8
–   Co czynić, aby
wzbudzić wsobie wiarę, która porusza góry?
†
Ufać. Największym wrogiem wiary jest zwątpienie. Ufaj więc.

41 wt. 8 IV 86, g. 10
–   Wczoraj późnym
wieczorem podczas modlitwy poczułam obecność wmoim mieszkaniu jakiejś
osoby, od której emanowała ogromna groza. Modliłam się cały czas
do momentu zaśnięcia.
Obudziło mnie
szarpanie za rękę izupełna świadomość, że czyni to jakaś ciemna
istota[,] chcąc przyciągnąć mnie do siebie. 
Była dokładnie
dwunasta[29] wnocy. Wołałam do Pana opomoc icałkowicie
powierzyłam się Jego opiece. Inadszedł pokój[,] izupełne poczucie
bezpieczeństwa. Nie czułam już obecności nikogo. Był tylko Pan 
iJego troskliwa dobroć.
– Co robić,
gdy przychodzi szatan?
† Nie bój się. Ja
jestem ztobą ichronię cię.
– Czy on przyszedł
tu za Twoją zgodą? 
† Nic nie dzieje
się bez Mojej zgody.
– On mnie
zachęcał, by spróbować go poznać...
† Unikaj go. Nie
wdawaj się znim wrozmowę, nie myśl onim. Myślenie onim ułatwia
mu przyjście. Bądź czujna. Uważaj na swoje myśli, pilnuj ich,
aby były przy Mnie. To cię ocali.
– Tak wielkie
jest zagrożenie?
† Im bliżej jesteś
Mnie, tym bardziej on czyha na twoje oddalenie się ode Mnie. Żyjesz
naświecie, który poddany jest szatanowi. On chce oderwać cię
ode Mnie. Chce cię zastraszyć. Nie
bój się. Ufaj Mi. Oddawaj się Mnie wchwilach zagrożenia. Ja cię
ocalę. Ufaj, bądź spokojna.
– Co jest
najważniejsze wmoim życiu?
† Ja.
– Aoprócz
Ciebie?
† Miłość... do
wszystkich. Rozdawaj ją.
– Zapomniałam
dziś na początku modlitwy powiedzieć, że oddaję Ci siebie iwszystko,
comnie dotyczy... przepraszam...
† Wiem, że
należysz do Mnie, ale pamiętaj, by to mówić każdego dnia.
– Bądź ze mną[,]
Ojcze[,] cały czas, cały dzień...
† Nie bój
się[,] dziecko, zawsze jestem ztobą. Możesz ze Mną rozmawiać,
kiedy zechcesz. 
Módl się dużo
za kapłanów[30].

42 śr. 9 IV 86, g. 7
–   Proszę Cię orozmowę,
Ojcze– jak zawsze... Czy to było zawsze? Przecież dopiero odparu
dni tak ze mną rozmawiasz.
† Było, tylko ty
nie słuchałaś. 
Trwaj wspokoju
inie staraj się rozbudzać emocji. Gdy się zbliżę, bez twoich
wysiłków, będzie to przeżycie wielkie.
– Jak Ci dziękować?
† Swoim życiem, postawą,
czynami.
– Co brakuje mojej
modlitwie?
† Rozproszenie, nadmiar
myśli. Wyłącz swoją aktywność. Zdaj się na Mnie.
– Jakiej modlitwy pragniesz
dziś?
† Ufnej, zawierzenia
ioddania.
– Czy to doświadczenie 
zszatanem dałeś mi po to, abym zrozumiała, że jesteś moim Wybawcą
każdego dnia iratujesz mnie ciągle? Że bez Twojej pomocy grozi mi
zagłada natychmiast?
† Tak. Żebyś jeszcze
bardziej do Mnie przylgnęła. Jestem rzeczywiście twoim jedynym Wybawcą
iocaleniem. Poznałaś, jak jesteś słaba ibezbronna.
– Aludzie nie zdają
sobie ztego sprawy...
† Dałem im wiarę 
iKościół, to ich ratuje.
– Dlaczego Ty mi otym
mówisz?
† Bo cię kocham ichcesz
słuchać. 
Mówiłbym
każdemu, gdyby chcieli słuchać. Mówię przez Pismo, przez wydarzenia,
przezkapłanów. Mówię cały czas. Mówię także przez was 
zOdnowy.
– Czy ja mam to
powtórzyć? Ujawnić?
† Nie, jeszcze
nie teraz. Przyjdzie czas. Ale czas jest krótki. Przyjdzie
rozstrzygnięcie– niedługo. Dlatego jestem smutny. Wielu zginie. Ja
jestem Ocaleniem, aoni Mi nie ufają.
– Co robić?
† Modlić się, modlić
się nieustannie iczuwać. 
Bolą Mnie Moje
rany. Bolą coraz bardziej...
– Co ja mogę zrobić
dla Ciebie?
† Bądź przy Mnie
zawsze, bądź gotowa na wszystko.
– Jestem
gotowa. Chciałabym potrafić unieść to, co będzie mi dane. To jest
największa łaska Twoja, jaką mnie obdarzasz?
† Tak,
dziecko[.]
– Chciałabym
zrobić wszystko, aby Cię pocieszyć. Czy człowiek może pocieszyć
Boga?
† Może. Nie
przypuszczasz nawet[,] jak bardzo może.
– Ja zgadzam się
na cierpienie ipragnę go dla Ciebie. Ale czy jestem już przygotowana,
tylemam wad isłabości?
† Rok cię
przygotowywałem. Przecież wiesz... Nic nie było inie jest
przypadkowe. Przygotowałem cię na ofiarę za innych dla Mnie.
– Ja tego
pragnę. Wiesz otym[,] Ojcze...
† Tak idlatego
ci otym mówię już teraz.
– Co będzie
potem?
† Zwycięstwo 
iwielka radość. Radość wieczna ze Mną.

43 czw. 10 IV 86, g. 7
† Uważaj, będziesz
kuszona wróżny sposób. Nie wdawaj się wdyskusję. Myśl oMnie
nieustannie. To cię uratuje. Ja cię chronię, ale jest Mi łatwiej,
gdy ty ciągle prosisz oto ioddajesz Mi się.
Bądź skromna. Uważaj,
aby nie zgubiła cię pycha, jak zgubiła igubi wielu Moich synów
wybranych. Módl się za Moich wybranych– za kapłanów. Im
najbardziej grozi pycha.

44 pt. 11 IV 86, g. 8
–   Co powinnam zmienić
wswoim otoczeniu– może pozbyć się jakichś rzeczy?
† Nie musisz. Rzeczy nie
przeszkadzają temu, kto się do nich nie przywiązuje. Możesz mieć to,
co masz, jeśli cię to nie zniewala. Nie zajmuj się nimi. Korzystaj
otyle, oile są potrzebne iniezbędne.
– Ale mogą
rozpraszać...
† Skupienie nie zależy od
tego, co zewnętrzne, ale od twojego wnętrza. Od tego, co masz wsercu,
cokochasz.

45 N. 13 IV 86, g. 8:30
† Wszędzie izawsze
powinnaś świadczyć oMnie. Jeśli posyłam cię wokreślone miejsce,
towłaśnie wtym celu. 
Masz być Moim
świadkiem– zawsze, bez względu na okoliczności.
– ...coraz wyraźniej
widzę swoje braki...
† Doskonała nigdy nie
będziesz tu na ziemi, bo jesteś człowiekiem. Ale jesteś wdrodze
dodoskonałości. Podążaj nią. Doskonałością Ja jestem. Im
będziesz bardziej zjednoczona zeMną, tym doskonalsza będziesz się
stawać. Ufaj inie ustawaj wpodążaniu za Mną.
– Co jest najważniejsze
na tej drodze, by się nie potknąć?
† Potknięcia cię nie
ominą. Potrzebna jest wytrwałość. Pragnij dojść do Światła,
które widzisz oczyma duszy, aktórym Ja jestem, adojdziesz. Pragnij
iufaj, aspełni się. 
Tyle razy
wystarczało tylko twoje pragnienie iotrzymywałaś... Czy sądzisz, że teraz może być inaczej?
– Nie, Ojcze, ale tamte
sprawy, czy rzeczy[,] były owiele mniej ważne– teraz rozstrzyga
się mój los.
† Wokreślonym momencie
twego życia też były ważne dla ciebie. 
Ja spełniam
prośby ipragnienia, które nie są złe. Oileż chętniej spełniam
te, które są dobre, które prowadzą Moje dziecko do Mnie.
Twój los rozstrzyga się
od dawna, choć nie zdawałaś sobie ztego sprawy. Los człowieka
rozstrzyga się nieustannie. Dlatego ważne jest, by każdego dnia 
ikażdej chwili opowiadać się za tym, co się wybrało, by ciągle
potwierdzać swój wybór wszystkimi możliwymi sposobami. Musi być
jedność wpostępowaniu, myśleniu, wsłowach. Wtedy idziesz prędzej
iprzeszkody pokonujesz łatwiej[,] imasz pokój wsercu. Jedność
jest podstawą pokoju ipostępu wdrodze.
– Co to jest pokój?
† To jest Moje błogosławieństwo,
jakiego udzielam ci[,] mieszkając wtwoim sercu. Dlatego wszelki pokój
zaczyna się wsercu istamtąd wychodzi na zewnątrz[,] ipromieniuje
na innych, na otoczenie.
Nikt zzewnątrz nie da ci
pokoju, oile nie będziesz zintegrowana wewnętrznie izłączona
zeMną. Zjednoczenie ze Mną ioddanie Mi wszystkiego daje pokój 
wpełni iwolność wpełni, iradość wypływającą ztego.
– Czy to jest możliwe do
osiągnięcia?
† Wznacznym stopniu tak. Wymaga
koncentracji wszystkich sił wewnętrznych, jakie masz wjednym punkcie,
którym jestem Ja.
– Awięc sprawa hierarchii
ważności...
† Tak, ale zcałkowitą
konsekwentnością ibezwzględnością porządkującą życie: myśli,
słowa, czyny. Najważniejsze są myśli. Słowa iczyny są ich
realizacją– ucieleśnieniem.
– Co to jest myśl?
– To energia[,] jaką wytwarzasz 
iemanujesz ookreślonym ładunku dobra lub zła. Ona nie ginie. Działa
wświecie iprzynosi skutki zależne od ładunku[,] jaki jej nadasz[,]
isiły, zjaką ją wytwarzasz. Tą siłą jest pragnienie, wola.
– Czym są uczucia?
† Są kwiatami na ziemi
pragnień.
– Dlatego bywają nietrwałe,
choć niekiedy tak piękne?
† Tak, ale jeśli gleba jest dobrze
uprawiana, wyrastają ciągle istają się coraz bardziej dorodne. Poza
tym nie więdną przedwcześnie, lecz przynoszą owoce iziarno, które
można siać, by wyrastały na innej glebie.
– Najpiękniejszym kwiatem jest
miłość?
† Jest to kwiat zogrodu Boga,
który przyniosłem na ziemię.
– Zupełnie wgłowie się nie
mieszczą te rozmowy zTobą, Ojcze...
† Czy uważasz, że rozum ludzki
jest miarą wszechrzeczy?
– Człowiek jednak jakoś mu
podlega[.]
† Chodzi oto, by wyjść
poza ciasnotę rozumu. Wtedy Ja będę mówił poprzez serce. 
Czy sądzisz,
żeprzypadkiem było to, że budując Kościół na ziemi[,] oparłem
się na sercu Piotra, anie na jego rozumie? 
Nie pytałem, czy
Mnie rozumie, ale czy Mnie miłuje. Ito aż trzykrotnie pytałem[31]. 
Wielu trudzi
się, by Mnie dosięgnąć rozumem, aprzecież sercem byłoby
prościej. Nieprzypadkiem ludzie prości idzieci są Mi bliżsi.
– Tyle mam książek 
icoraz mniej czasu, by je czytać.
† Nie musisz. Ja powiem
ci więcej iprościej.
– Coś chyba jednak trzeba
poza Pismem?
† Doznania mistyków. Tam
jest prawda– nie wspekulacjach filozoficznych czy dociekaniach
rozumu.
– Rekolekcje mam zTobą,
Ojcze...
† Tak, nieustanne. To jest
Mój dar dla ciebie.
– Czy mogę słuchać
nagrań muzycznych, które mam?
† Po co? Ogarnie cię
niepotrzebna tęsknota za tym, czego nie ma. Aprzecież mówisz Mi,
żeJa jestem twoją jedyną tęsknotą. Bądź Mi wierna. Zostaw
wszystko inne, aspełni się to, czego pragniesz. Ja to spełnię. 
Iotrzymasz znacznie więcej niż sama jesteś wstanie znaleźć. Świat
nie da ci tego, co Ja dać mogę ipragnę ci dać. Ufaj ibądź
wierna.

46 pn. 14 IV 86, g. 7
–   Usuń, Ojcze, wszelkie
zło, jakie lęgnie się wmoim sercu...
† Tego nie mogę
zrobić. Twoim zadaniem jest trudzić się, by je zwalczać. By
przeciwstawiać się mu nieustannie ipodnosić zupadków– przy Mojej
pomocy oczywiście. Wszelkie zło usunięte będzie wniebie. Tujesteś
po to, aby podejmować ten trud. Jakaż by była twoja zasługa, gdybym
Ja to zrobił?
– Ocóż więc powinnam
prosić?
† Osiłę, 
opomoc, oświatło, orozumienie Mojej woli io gorliwość wjej
spełnianiu. 
Chciej prosić,
pytać isłuchać zawsze.

47 wt. 15 IV 86, g. 9
–   Czym powinnam
wypełniać moje życie? 
† Modlitwą irozmową
ze Mną.
– Aco zinnymi
obowiązkami?
† Wypełniaj je, ale
wduchu modlitwy. Rozmawiać ze Mną możesz zawsze, także robiąc
różne rzeczy. Wten sposób będę uczestniczył wtwoim życiu 
ibędę uświęcał wszystko. Atybędziesz słuchać Mego głosu 
iwypełniać Moją wolę.
– To, co powiedziałeś,
Ojcze, brzmi jak przymierze...
† Bo jest
przymierzem. Zapowiadałem je słowami zPisma (Ps 24,3-5), jakie
otrzymałaś, ateraz chcę, aby było wypełniane. Od ciebie zależy[,]
czy będzie.
– Ja jestem słaba...
† Od ciebie zależy decyzja
iwysiłek, reszta jest Moją sprawą.

48 śr. 16 IV 86, g. 8
†  Jeśli podejmujesz
jakąkolwiek decyzję[,] pytaj. Chcę być twoim Doradcą. Ułatw Mi
to.
– Tak trudno wyzbyć się
nawyku decydowania...
† Ale można itrzeba,
skoro Ja chcę cię prowadzić.
– Drobiazgi też są
ważne?
† Najważniejsze. Znich
składa się życie. Iprzez nie człowiek przygotowuje się do rzeczy
wielkich. Przez nie chcę zapewnić ci twój wzrost, twoje zjednoczenie
ze Mną.
– Twoja bliskość
jest tak wielka... co będzie?
† Będziesz bliżej
Mnie niż dotąd. Ciesz się iufaj. Nie mów nic. Trwaj we Mnie. Tak
jest dobrze... usuń wyobrażenia. Bądź oczekiwaniem ioddaniem...
ipragnieniem...
– Oddałam Ci wszystko...

† Ja tobie też...

49 [śr. 16 IV 86], g. 22
–   Czym jest
cierpienie?
† Moją największą
łaską, przed którą ludzie najbardziej się bronią.
– Dlaczego się
bronią?
† Są
krótkowzroczni. Nie znają Mnie inie ufają Memu Słowu. Poza tym
nie jest to łatwe dlaprzeciętnego człowieka zapatrzonego wto,
co doczesne. Ludzie lubią to, co łatwe, coprzyjemne, ato niestety
niewiele jest warte, albo wręcz złe. 
To jest ich
tragedia, zktórej nie zdają sobie sprawy.
– Co robić?
† Modlić się
coraz więcej, bo coraz więcej jest zła igłupoty.
†Nie słowa się liczą
inie czas trwania modlitwy.
– Co się
liczy?
† Oddanie 
izawierzenie.
† Roztargnienia
są mniejszym złem niż dopuszczenie myśli, rozwijającej próżność
iegoizm. Zwłaszcza[,] jeśli wiąże się to zsatysfakcją, że ktoś
inny jest gorszy niż ty.

50 czw. 17 IV 86, g. 8
–  Tęsknię, Ojcze,
do Ciebie, do takiego spotkania zTobą jak wtedy, wGostyniu.
† Teraz przychodzę
do ciebie inaczej– łagodniej, bo jesteś już Moja.
– Aja ciągle
czuję niedosyt Twej bliskości itęsknota wzrasta, czasem aż do
bólu...
† To dobrze, tak
powinno być. Na tym polega miłość. Wielka miłość łączy się 
zwielkim cierpieniem– wtedy jest pełna.
– Tak będzie
przez cały czas pobytu tu, wtym życiu?
† Radość itylko
radość jest możliwa uMnie, gdy zabiorę cię stąd. Na to musisz
jednak czekać iwzrastać przez swój trud ipragnienie złączenia
się ze Mną. Nie ma innej drogi. 
Trwaj iufaj,
Jaczekam na ciebie.
– Na czym powinnam
skupić się dzisiaj?
† Na modlitwie 
itrwaniu przy Mnie. Nie musisz nic mówić. Bądź tylko blisko Mnie–
sercem.

51 pt. 18 IV 86, g. 9
–  Czym powinien być
wypełniony ten dzień?
† Pracą 
imiłością do Mnie. Proś ouzdrowienie twojego serca. Oczyszczę twoje
serce, ufaj iraduj się we Mnie.
– Pobłogosław,
Panie, ten dzień...
Od paru dni, gdy proszę
obłogosławieństwo, widzę wznoszącą się ibłogosławiącą
rękę.

52 [pt. 18 IV 86], g. 23:30
†    Chcę cię mieć
bliżej Siebie. Będziesz Moim prorokiem iMoim świadkiem.
– Aja jestem nieśmiała
iłatwo się peszę. Jakże potrafię?
† Dam ci Moją moc. Dam
ci wszystko, co jest potrzebne. Nie trwóż się inie pytaj 
onic. Zaufaj.
Bądź
skromna icicha– tak jak Moja Matka. Ona niech będzie ci wzorem 
iprzewodniczką. Proś Ją opomoc iopiekę.
Nie analizuj tych rozmów ze
Mną. Przyjmuj wszystko iufaj. Błogosławię ci. Amen.
– To Ty jesteś,
Jezu?
† Przecież już Mnie
znasz. Trwaj we Mnie. 
Chciałaś[,]
abym potwierdził te słowa.

53 sb. 19 IV 86, g. 6:30
†   Trwaj wciszy. Nie
potrzeba słów– milczeniem można powiedzieć więcej...
Pnp 3,4
...znalazłam
umiłowanego mej duszy, pochwyciłam go inie puszczę, 
aż go wprowadzę
do domu mej matki, do komnaty mej rodzicielki. 


54 [sb. 19 IV 86], g. 23:30
† Szanuj czas. Niewiele
go zostało.
– Dla mnie, czy dla
wszystkich?
† Dla
wszystkich. Przyjdzie czas cierpienia. Przygotuj się. Iinnych–
kogo możesz.
– Dziękuję Ci, Ojcze,
za Twą bliskość dziś wciągu dnia.
† Jestem ztobą. Jestem
ze wszystkimi Moimi dziećmi. Pragnę waszej miłości ipotrzebuję
jej. Wasza miłość buduje Moje Królestwo. 
I ocala
każdego zwas. Siła zła jest wielka, tylko Miłością można ją
przezwyciężyć. 
Starajcie
się oMiłość wwaszych sercach. Omiłość dla Mnie
idla was nawzajem. Kocham was. Każdego. Ikażdemu chcę
pomóc. Zawsze. Przyjdźcie do Mnie, adam wam Moją Miłość.
– Komu przekazać Twoje
słowa, Ojcze?
† Wszystkim, którzy Mnie
kochają ichcą iść za Mną.

55 N. 20 IV 86, g. 7
–   Na co dziś
przeznaczyć czas, który mi dajesz?
† Na modlitwę, na czytanie,
na bezgłośne trwanie przy Mnie. Uwielbiaj Mnie swym istnieniem. Żyj
świadomością Mojej bliskości.
– Za kogo najbardziej
się modlić?
† Za grzeszników: za tych,
którzy zapomnieli oMnie igrozi im zguba ipotępienie. Módl się,
bomożesz im pomóc.
– Czym jest modlitwa za
kogoś?
† Siłą dobra, jakie wytwarzasz
ijakim otaczasz osobę, za którą się modlisz. Dzięki temu usuwasz
zło, jakie jest przy niej, iktóre pobudza ją do grzechu. 
Myśl człowieka
jest potęgą. Wytwarzaj iwysyłaj dobre myśli: pełne życzliwości 
imiłości. Jednocz się ze Mną wtej intencji iodwołuj do Mojej mocy
miłości. 
Taką modlitwą
możesz zmieniać ludzi, oile będziesz ufna iwytrwała.

56 [N. 20 IV 86], g. 12
– Dlaczego Ty mnie
wybrałeś, Ojcze?
† Byłaś ufna inie
sprzeciwiałaś się Mojej woli.
– Wierzę, że słowa,
które zapisuję[,] są rzeczywiście od Ciebie[.]
† Możesz ipowinnaś. Od
twojej ufności zależy, czy będą miały moc wtwoim życiu itych,
którym je przekażesz.
Nie zajmuj się ludźmi ani
sobą. Wszystko rób zmyślą oMnie idla Mnie. Wiedz, że Ja jestem 
ipatrzę na ciebie zawsze. Ioczekuję twej miłości nieustannie. Chcę
obdarzyć cię większymi łaskami, aniemogę, bo za mała jest
twoja gorliwość.
– Co robić, gdy trudno
wydobyć zsiebie gorliwość?
† Modlić się iprosić 
onią. Jeśli masz jakiekolwiek trudności, proś opomoc, nawet gdyby
cisię zdawało, że Mnie nie ma inie słucham. Powinnaś być
tak samo gorliwa iwytrwała, gdy milczę, jakigdy czujesz Moją
obecność. Taka gorliwość ma owiele większą wartość.
– Przygotowujesz mnie do
próby osamotnienia, po tych dniach Twej bliskości, Ojcze?
† Tak ichcę, abyś 
zniej wyszła zwycięska iubogacona. Ja będę przy tobie, choć nie
będziesz tego odczuwała. 
Proś także
Moją Matkę opomoc. Jej pośrednictwo może wiele.

57 pn. 21 IV 1986, g. 7
– Dziś powinnam złożyć
świadectwo przed grupą seminaryjną[32]. Co najbardziej wyeksponować?
† Miłość, jaką
cię obdarzam ijaką pragnę obdarzać każdego, bez względu na to,
jakie było dotychczasowe życie. Powiedz, że najważniejsza jest ich
wola, ich pragnienie. Żeby chcieli spotkania ze Mną, żeby chcieli
Mojej Miłości. Żeby chcieli oddać Mi siebie, jak Ja oddałem im
wszystko.
Jeśli chcą
pójść za Mną naprawdę, muszą naprawdę podporządkować się
Mojej woli. Muszą zawierzyć. Ja będę się troszczył oich dobro,
oich szczęście już tu na ziemi. 
Nauczę ich
odróżniać dobro od zła. Powiem, co jest cenne iwartościowe, co
wybierać, czego unikać. Tak, jak mówię tobie.
Powiedz im to. Powiedz, że warto,
że nie ma innej drogi do ocalenia życia, dozjednoczenia ze Mną. Do
największego szczęścia, którego nikt zwas ludzi nie jest wstanie
wyobrazić sobie.
Powiedz im to, by zrozumieli 
izapragnęli, abędzie, astanie się.
– Nie chciałabym ulec
pysze, że obdarzasz mnie tak wielką łaską.
† Pilnuj się. Pamiętaj
stale, że to nie twoja zasługa, iże wkażdej chwili możesz tą
łaskę stracić, jeślinie będziesz dość gorliwa iskromna...
Nie płacz,
dziecko...
– Nad swoją nędzą
płaczę[.]
† Wiem, ale nie
trzeba. Przecież Ja cię kocham taką, jaka jesteś. 
Chcę tylko,
żebyś była doskonalsza, żebym mógł dać ci to wszystko, co mam
dla ciebie.

58 [pn. 21 IV 86], g. 23:30
–   Chciałabym robić wszystko
to, co Ty pragniesz, ale widzisz, Ojcze, jak jestem nieudolna. Jak wiele
złych myśli wciska się do mojego serca. Nie są one moje, ale trudno
mi je usuwać, odrzucać. Pomóż...
† Trwaj przy Mnie mimo
wszystko. Zwłaszcza wtedy, gdy masz trudności... iufaj.

59 sb. 26 IV 86, g. 6:30
– Coś blokuje iutrudnia
pójść głębiej...
† Twoja pycha. Masz
skłonność przypisywać sobie to, co jest Moją łaską. Strzeż się
tego. Jest to skłonność oparta na podszepcie szatańskim, która gubi
wielu, także Moich wybranych.
Wiedz, że wszystko, co masz ikim
jesteś, otrzymujesz ode Mnie. Rozum, inteligencję, wykształcenie,
zdrowie– wszystko ci dałem idaję każdego dnia. Rzeczy, które
masz także, wielokrotnie przekonałaś się otym. 
To, że cię
powołałem do Mojej służby, iże cię prowadzę, jest łaską, 
ichoć jest łaską szczególną, niewynika ona ztwoich zasług. Kiedyś
zrozumiesz to wpełni. Teraz musisz wierzyć. Zasługa wiary polega na
tym, że człowiek wierzy[,] choć nie wie[,] choć nawet rozum mówi
mu co innego.
Wiara to zaufanie Memu Słowu, Mojej
Obietnicy. Dopóki jesteś człowiekiem[,] nie zrozumiesz wpełni, ale
możesz mimo to wpełni zaufać ipostępować tak, by być wzgodzie
ztym, cowyznajesz. 
Konsekwentność
się liczy(,) itylko ona. Uczucia są cenne, ale jeśli nie decydują
ożyciu, opostępowaniu zgodnie zMoim Słowem, nic nie są warte,
bo są kłamstwem.
Przemyśl to izrewiduj swoje życie
codzienne. 
Od ciebie żądam
więcej, bo chcę ci dać więcej.
Nie lękaj się, że nie jesteś 
wstanie. Ja wiem, na ile cię stać[,] ichcę, byś osiągnęła wszystko,
cojest dlaciebie możliwe. 
Ufaj ipozwól
Mi działać wtwoim życiu. Nie utrudniaj inieograniczaj. Możesz
osiągnąć wiele– uzdolniłem cię do tego. Ufaj więc ibądź
poddana Mojej woli. 
Bądź gorliwa
wczynieniu dobra bez względu na trudności[,] jakie napotykasz.
Mk 3,34b[33] | Warunki naśladowania Jezusa
Jeśli kto chce pójść za
Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój 
iniech Mnie naśladuje.

– Tyle trudu mnie
czeka. Czuję się zmęczona.
† Nie posłałem cię
tu, byś odpoczywała. Odpoczynek będzie wniebie, oile na nie
zasłużysz. Tu masz znosić trud icierpienie, by zyskać zasługi
prowadzące do nieba– jeśli chcesz...
– Czy ja mam być
człowiekiem czynu, czy modlitwy?
† Nie oddzielaj
tego. Potrzebne jest jedno idrugie. 
Modlitwa oparta
na niechęci do czynu ipracy nic nie jest warta. Podobnie praca 
idziałania bez modlitwy, bez oparcia się na Mnie są bezowocne. Jest
to próżny trud przynoszący niekiedy zło zamiast dobra.

60 N. 27 IV 86, g. 11
– Moja bezsilność jest
wielka; nawet pragnąć nie potrafię tak, jak powinnam: nieustannie
iżarliwie. Cóż mi pozostało czynić?
† Ufać iprosić. 
To dobrze, że
czujesz swą bezsilność. Bezsilność jest początkiem Mojej mocy 
wtobie. Moją mocą mogę obdarzać tych, którzy oczyszczą się zwiary
we własne możliwości isiłę. 
Tylko cistają
się mocni Moją mocą.
Bądź bezsilna jak dziecko. Poniosę
cię jak Ojciec. Usiądź przy Mnie[,] jak Maria[,] ipatrz, isłuchaj,
adowiesz się wszystkiego wswoim czasie. Wsłuchuj się wgłos Mój,
wpatruj się weMnie.

61 pn. 28 IV 86, g. 7:30 
– Czym jest czas, który
nam dajesz?
† Codzienną szansą
pójścia za Mną, by budować swoje życie przyszłe. Będzie ono takie,
jakietu zostanie zbudowane. Jest to szansa dana tylko wtym życiu. Jest
to szansa niezmiernie cenna, wypracowana przezeMnie–wiesz jak. 
Iprzez Moją Matkę.

62 wt. 29 IV 86, g. 23:30
† Panuj nad swoimi
uczuciami.
– Do Ciebie także?
† Tak. Nadmiar
uczuć utrudnia spokojne iskupione trwanie we Mnie. Utrudnia też
działanie. Życie to praca, anie wzruszenia. Uczucia powinny być
bardziej źródłem pracy niż wzruszeń. Wtedy są twórcze, aich owoc
jest trwały.
– Tak bardzo chciałabym
Ci podziękować za dzisiejszą spowiedź, za dzisiejszy dzień...
† Dziękuj tym, co
pożytecznego zrobisz dla siebie idla innych.

63 śr. 30 IV 86, g. 10
– Czym jest Komunia
Święta?
† Uwielbieniem, jakie
składam Ojcu wtwoim sercu, wtwojej duszy. Powinnaś wtym uwielbieniu
uczestniczyć świadomie, powinnaś włączyć swoją ofiarę do
Mojej. Zcałej mocy swojej izewszystkich sił. Tak przyjęta
Komunia jest wspólnotą zeMną wOfierze iUwielbieniu Boga Ojca–
przemienia duszę(,) idaje moc Moją.

64 czw. 1 V 86, g. 23
–   Czym jest grzech,
Ojcze?
† Odejściem ode
Mnie.
– Człowiek zostaje
sam?
† Człowiek nigdy nie jest
sam. Jeśli nie jest ze Mną, jest zszatanem, który coraz bardziej
przyciąga go do siebie iuzależnia. Najczęściej niezauważalnie,
aby nie płoszyć.
– Czym jest
spowiedź?
† Powrotem przy Mojej
pomocy.
– Co jest najważniejsze
wtedy?
† Pragnienie powrotu,
wola powrotu iwołanie opomoc do Mnie.
– Aspowiednik?
† On jest rzeczywiście
narzędziem. Inie ma znaczenia, jakie[34] jest to narzędzie. Ja każdym narzędziem mogę posłużyć
się tak, jak chcę.
Rozstrzygnięcie, jaki jest
powrót, zależy od człowieka: od siły pragnienia, od szczerości,
odufności.
Ja to wszystko
wiem, aspowiednik spełnia Moją wolę. Przekazuje ją wsposób
możliwy doprzyjęcia dla człowieka. Dlatego polecenia spowiednika
mają moc. Jest to Moja moc.
– Ale są przecież dobrzy
spowiednicy igorsi.
† Bo też różnie
ludzie spełniają Moją wolę. Nie jest jednak przypadkiem kto, kiedy,
dojakiego spowiednika trafia. 
Przypomnij
sobie swoje spowiedzi, azrozumiesz, że każda znich była odpowiednia
dojakości isiły twoich pragnień, intencji iwoli pojednania się
ze Mną.

65 pt. 2 V 86, g. 12
†    Wiedz, że nie ma
przypadków wtwoim życiu iw życiu każdego człowieka. 
Jeśli oddałaś
Mi siebie, Ja kieruję twoim życiem. Jeśli ktoś Mnie odrzuca–
kieruje nim szatan.
– Ale przecież są
nawrócenia?
† Początek jest zawsze
wsercu człowieka. Ja stwarzam szansę przez sytuację, ludzi,
wydarzenia. Pomagam, ale nigdy na siłę. 
Im ktoś bardziej
pragnie– bardziej pomagam.
– To jest tak, jak 
wtej przypowieści, że jeśli ktoś ma, będzie mu dodane?[35]
† Jeśli ma wolę, jeśli
pragnie, wówczas otrzyma proporcjonalnie do swych pragnień. 
Dlatego zły
jest minimalizm. Trzeba chcieć dużo, jak najwięcej, bez zahamowań,
że cię niestać. 
Ciebie nie stać,
aletwoje pragnienie iufność sprawią, że otrzymasz.

66 [pt. 2 V 86], g. 23
–  Jak powinnam przygotować
się do racjonalnego wypełniania czasu?
† Robić plan dnia 
wprzeddzień(,) lub rano iuzgadniać ze Mną. Prosić oakceptację lub
zmianę. Później trzymać się tego. 
Mniej
żywiołowości, awięcej organizacji ikonsekwentności. 
Przestrzegać
godzin snu od 23 do 6– to ci wystarczy, ale nie mniej. 
Wówczas będziesz
wpełni sił za dnia.
Powinnaś być
sprawna izorganizowana. Wieczorem będziesz zdawać ztego sprawę–
dokładnie. Możesz notować. 
Przy spowiedzi
powinnaś także rozliczyć się ztego. To jest zobowiązanie nie tylko
twoje. Jaci je nałożyłem. Będę ci pomagał, ale ztwojej strony
musi być wola iwysiłek.

67 N. 4 V 86, g. 7
– Co ja mogę zrobić dla
Ciebie, Ojcze?
† Pracuj, bądź pilna,
czyń dobro wszędzie. 
Nawet, gdy jesteś
wdomu, tylko ze Mną, swoją modlitwą możesz bardzo wiele. 
Módl się
nieustannie. Pogrążaj się we Mnie, wten sposób też sprawisz Mi
radość. 
Wiedz, że zawsze
jestem ztobą– bardzo blisko, tylko ty, przez swoje rozproszenia
niemożesz Mnie dostrzec. Tym, co Mnie zasłania, jest grzech 
irozproszenie, choć jestem takblisko każdego zwas.

68 [N. 4 V 86], g. 22:30
– Tak cicho te Twoje słowa
przychodzą, Ojcze... 
† Ale jednak wiesz, że
są ode Mnie.
– Wiem, ale przecież
jednak pewności nie mam.
† Pewności nie musisz
mieć, lecz wiarę.

69 wt. 6 V 86, g. 22:45
† Owiarę trzeba się
modlić każdego dnia ibudować ją wcodziennym trudzie, żeby
była wielka iżeby miała się czym odżywiać. Karm swoją wiarę
faktami zżycia. Pielęgnuj ją gorliwie, żeby kwitła iprzynosiła
owoce.
– Jakie?
† Pokój, radość,
pewność wdziałaniu, wolność, bogactwo... 
Jesteś Moim
dzieckiem, awięc Moim dziedzicem. 
Wiara czyni cię
Moim dzieckiem. Dbaj onią.

70 śr. 7 V 86, g. 9:30
– Tyle mi rzeczy powiedziałeś
dziś, Ojcze[,] iwiele dałeś zrozumieć. Nie zapisałam nic, bo
niemiałam możliwości, ateraz nie potrafię odtworzyć. Czuję się
tylko otoczona Twoją Wielkością. Twoją Mądrością iPrawdą. 
...Odczucie
Prawdy, która jest zasłonięta, choć jestem wNiej. Światło, które
mnie otacza, aktórego nie widzę.
...Ludzka ślepota
wynikająca zmojej małości.
...Inie można
wyjść poza nią...
Czy na tym polega tragizm
człowieczeństwa?
† Bardziej na tym, jeśli
widzi się tylko to, co naprawdę nic nie jest warte. 
Ty już zaczynasz
widzieć oczyma duszy. Bądź we Mnie, pokażę ci więcej. Bądź we
Mnie świadomie, pragnij tego. Pragnienie usunie zasłonę, która czyni
Prawdę niewidzialną.
Ja jestem Prawdą 
iŚwiatłem. Wszystko jest we Mnie istanowi jedność: Przestrzeń,
czas, rzeczy, także wy– ludzie. We Mnie mieszkacie otuleni Moją
Miłością.
Tak wielu wyrywa się 
iucieka. 
Poza Mną nie
ma nic. Jest ciemność izło. Rozpacz iból oddzielenia nieskończony
nigdy.
Bądź dobrym dzieckiem Moim 
ibądź blisko. Chcę ci powiedzieć ipokazać wiele, abyśotwierała
oczy iserca innym Moim dzieciom. Żal Mi ich ichcę im pomóc. Chcę,
abyśwtym pośredniczyła.
– Jak?
† Uzdolnię cię do tego
ipowiem wodpowiednim czasie.
– Co powinnam...?
† Powinnaś być pogrążona
we Mnie nieustannie. Od tego zależy wszystko. Ja cię niezmuszam
inie wywieram presji. Masz wolną wolę imożesz decydować,
wybierać. 
Pokazuję ci
możliwości(,) ipytam, izapraszam. Czy chcesz...? Odpowiedz Mi
teraz.
– Chcę. Umocnij
mnie, Ojcze, aby moje pragnienie nie zachwiało się, żeby było wielkie
icoraz silniejsze. Żeby wypełniło się wszystko.
† Dobrze, bądź
spokojna iufna.
– Czytać
Ascezę organiczną? 
† Czytać–
powiedziałem ci.
– Ustami mojego
ojca duchownego, ks.W.R.?
† Nie pierwszy
raz mówię do ciebie jego ustami.

71 czw. 8 V 86, g. 7
†   Wiele musisz
pracować nad sobą. Nie bój się prosić oświętość.
– Chciałabym Cię
prosić oświętość, ale jestem tak daleko wtyle inie potrafię
wygrzebać się nawet znajprostszych małości. Byłaby to pycha 
wporównaniu zmoimi możliwościami izmiejscem, wktórym ciągle
tkwię.
† Ale nie zMoimi
możliwościami idrogą, na którą cię powołuję. Wiesz już dużo,
ale brak cikonsekwentnego postępowania wżyciu. Brak ci dyscypliny
zarówno wewnętrznej, jakizewnętrznej. Proś opomoc wtej
sprawie iwiedz, że Ja mogę wszystko ci dać iodmienić. Pragnij 
iproś. 
Nie licz na
siebie, ale na Mnie. Dlatego ciągle ci mówię, abyś nieustannie była
ze Mną sercem, umysłem– wszystkim. Czerp ze Mnie siłę. Chcę ci
ją dać– bierz dużo, jak najwięcej.
Pragnij tak,
jak pragnęła Samarytanka przy studni[36]. Ja jestem Studnią. Bądź przy Mnie, pragnij iczerp 
wkażdej chwili, bez przerwy.
– Jaką rolę
odgrywa wiedza?
† Często
raczej przeszkadza. Zwłaszcza, jeśli jest to tylko wiedza nabyta,
nieprzetrawiona[37] własnymi przemyśleniami. Stosowana mechanicznie wiedza
utrudnia kontakt zBożą Mądrością iwtedy lepiej, żeby jej
nie było. Poza tym prowadzi do pychy, poczucia samowystarczalności
człowieka, akonsekwencją tego jest oddzielenie od Boga. 
Wiedza połączona
zpokorą iotwarciem na Boga jest bardzo cenna. Zamienia się ona
namądrość, ato jest cecha Boska. 
Trzeba
zdobywać wiedzę iprosić omądrość. Zdobywaniewiedzy powinno
być podporządkowane celom człowieka– jego hierarchii wartości
wypływającej zwiary. 
Wszelki chaos 
izaspokajanie[38] tylko ciekawości jest niebezpieczne, bomoże oddalać
odeMnie, może gubić.

72 [czw. 8 V 86], g. 23:30
– Dlaczego nie potrafię
się skupić po tak wspaniałych modlitwach podczas dzisiejszego
spotkania?
† Nie
panujesz nad swoimi myślami. Swoją radość skierowałaś 
wniewłaściwą stronę[,] zapominając, żeJa jestem sprawcą tej
radości. Zwłaszcza po momentach uniesienia modlitewnego trzeba
kontrolować swojemyśli. 
Najwięcej
upadków jest na skutek beztroskiej radości, która jest bliska
rozproszeniu. Szatan czeka na takie chwile iniszczy człowieka[,]
wykorzystując brak czujności ipoczucie pewności, że jest się
blisko Mnie. Taka pewność pozbawiona czujności prowadzi właśnie
do popełnienia błędu, anawet do upadku zanim się człowiek
zorientuje. 
Bądź
zatem[39] czujna iskupiona. Lepsza jest radość wewnętrzna 
wintymności ze Mną niż uzewnętrzniony entuzjazm. Taką wewnętrzną
radość itak widać[,] ipromieniuje na innych. Niepotrzeba jej
niczego dodawać. 
Tą radością
Ja jestem.

73 pt. 9 V 86, g. 10:30 
–    Czym wypełnić
dzisiejszy dzień?
† Ofiarowaniem się
we wszystkim, co będziesz robić. Ma to być wduchu ofiary składanej
Mi nieustannie.

74 [pt. 9 V 86], g. 23
† Jeśli ludzie inaczej
nie chcą Mnie słuchać[,] uczę przez wydarzenia.
– To bolesne.
† Lepszy jest ból
prowadzący do życia, niż przyjemności powodujące śmierć.

75 sb. 10 V 86, g. 6:45
† Każdy ma taką próbę,
jaką może znieść ijaka jest potrzebna
do doskonalenia go na drodze, do której go powołałem.

76 N. 11 V 86, g. 12
†   Płacz,
dziecko– to zradości, bo jestem ztobą ito czujesz[,] iwiesz.
– Czy mam
pisać?
† Tak, będę do
ciebie mówił.
– Co stało się ze
mną? (W nocy zsoboty na niedzielę uczestniczyłam wodnowieniu darów
Ducha Świętego na zakończenie seminarium wnaszej wspólnocie Odnowy
wDuchu Świętym. Podczas modlitw wstawienniczych nade mną modlił
się ksiądz W.R.).
† Dotknąłem
cię Moją Miłością przez człowieka, który modlił się nad tobą.
Chcę, żebyś była zjednoczona ze Mną aż po Krzyż, na który
pragnę cię zaprowadzić. Tam jest całkowite zjednoczenie ipełnia
miłości. Bądź czysta iświęta, bo taką pragnę cię mieć. 
Ciesz się
iraduj, bo wybrałem cię dlaSiebie. 
Daj zsiebie
wszystko innym. Wskażę jak. Sobie nie zostaw nic, wtedy posiądziesz
wszystko we Mnie.

77 [N. 11 V 86], g. 22:30
†   Nie jest ważne,
co robisz. Ważne, abyś była przy Mnie. Wiesz jak...

78 wt. 13 V 86, g. 9:30
Ostatnie[40] dni mam bardzo dokładnie programowane przez Pana. Na
wiele spraw patrzę jakbyJego oczyma ipragnę robić to,
co On chce, ze znacznie większym poczuciem odpowiedzialności niż dotąd. 
W modlitwie nie
potrzeba wielu słów, jest jakiś nowy rodzaj porozumienia zNim.
† Będę kierował
tobą jeszcze dokładniej niż poprzednio. Bądź dyspozycyjna 
ioddana. Ciągle bądź zeMną sercem. Chcę cię uczynić Moim
współpracownikiem. Musisz czuć ipragnąć tak, jak Ja.
– Dlaczego po
spotkaniu zks.W.R. bardziej odczuwam Twoją bliskość? 
† Bo wnim jest
Moja Moc.

79 śr. 14 V 86, g. 23:30 
–  Skąd wzięło się
we mnie to rozdrażnienie?
† Jesteś za mało
czujna izło wciska się do twego serca. Wiedz, że szatan nieustannie
krąży wokół ciebie iczeka na moment twej nieuwagi. Jeśli nie
jesteś sercem przy Mnie, on ma dostęp do ciebie iszarpie cię[,]
irozdrażnia. 
Jeśli
chcesz się ratować przed nim, musisz być nieustannie przy Mnie,
jak najbliżej.
– Bolesne jest,
że po tym, co mi[,] Ojcze[,] mówisz iczym obdarowujesz, ja nadal
jestem roztargniona, nieuważna isą chwile zapominania oTobie. Nie
potrafię się ztego wydobyć.
† Za mało
prosisz opomoc. Wiesz przecież, że sama nie zrobisz nic. Proś
często, jaknajczęściej. Prośtakże Moją Matkę. Ona czeka na
twe prośby.
† Powiedziałem
ci, że będziesz Moim prorokiem. Musisz mieć odwagę przekazywać Moje
słowa. Musisz mieć pewność opartą oufność. Musisz ufać, cokolwiek
będzie ijakiekolwiek słowa otrzymasz. Jeśli chcesz iść za Mną,
musi być tak, jak mówię. Nie ma innej możliwości dla ciebie.
Nadchodzą dni, wktórych nie
będzie innej możliwości, jak być ze Mną iwypełniać Moją wolę,
albo być zszatanem iwalczyć przeciwko Mnie. 
Ufność
rozstrzygać będzie, gdzie kto się znajdzie– po czyjej
stronie.
– Siebie 
iwszystkie swoje sprawy oddałam Ci, Ojcze, całkowicie. Odpowiedzialność
zainnych jest znacznie trudniejsza...
† Aktóż ci
powiedział, że będzie łatwo? 
Będzie trudno,
ucz się pokonywać trudności. Umacniaj swoją wiarę, wołaj 
opomoc. Ucz się ciągłego wołania owsparcie. Czy nie wiesz, że
czekam na to, że cieszę się, gdy Moje dzieci biegną do Mnie zeswymi
troskami? 
Każdy ojciec
to lubi. Oileż bardziej Ja chcę takiego, dziecięcego zawierzenia. 
Oileż bardziej Ja pragnę przygarnąć, pocieszyć ipomóc.
Nie sądź,
że żądam od ciebie samodzielności. Wiem, że jesteś słaba. Każdy
zwas jest słaby, owiele bardziej niż przypuszcza. 
Dlatego Ja
ciągle czuwam itroszczę się owas[,] ipragnę kierować wami,
ikieruję. Nie trzeba Mi tego utrudniać. Trzeba pytać, prosić,
ufać. 
Mam tyle łask
do rozdania, awasz brak ufności nie pozwala. 
Czas
jest krótki. Chcę rozdać Moje łaski, chcę was wzmocnić
iprzygotować. 
Spieszcie
się. Czerpcie ze Mnie dużo, jak najwięcej!

80 czw. 15 V 86, g. 23:30
–   Dlaczego czuję
się zawieszona wpróżni, wyobcowana?
† Odrywam cię
od tego, co ludzkie, co ziemskie. To boli. Jeśli chcesz całkowicie
pójść zaMną[,] niemoże cię nic łączyć ztym światem,
zludźmi. 
Ciąg dalszy wwersji pełnej



[24] W oryginale:
„Ezd 8, 28-29”.

[25] W oryginale:
„30-tego”.

[26] Mowa oks. Walterze Rachwaliku
SAC. 

[27] W oryginale: „1 Tes 4,
1-3”.

[28] W
oryginale: „3-dniowy”. 

[29] W oryginale:
„12-ta”.

[30] Modlitwa
iofiarowanie się za kapłanów staną się stałą intencją dla
Alicji.

[31] Zob. J 21,15-18.

[32] Chodzi ogrupę Odnowy wDuchu Świętym, do której
należała Alicja Lenczewska.

[33] W oryginale: „Mk 8, 34”.

[34] W oryginale: „jake”.

[35] Zob. Łk 19,26.

[36] Zob. J 4,1-42.

[37] W
oryginale: „nie przetrawiona”.

[38] W oryginale:
„zaspakajanie”.

[39] W oryginale:
„zetem”.

[40] Tutaj wypowiedź Alicji bez
półpauzy dialogowej.
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Przewielebny
Ksiadz Redaktor Mieczystaw PIOTROWSKI SChr
Katolicki Dwumiesiecznik, Milujcie si¢”

Poznaii

W odpowiedzi na prosbe Przewielebnego Ksiedza z dnia 12 czerwea 2015 r.
przekazang mi przez Ksiedza Arcybiskupa Metropolite Andrzeja Dzigge, po zapoznani
sig z przedstawiona mi publikacja oraz po zasiegnieciu opinii teologiczne ks.dr. Andrzeja
Trojanowskiego SChr, wyrazam zgode na druk pism Alicji Lenczewskiej Swiadectwo
iStowo pouczenia, jako publikacj o charakterze mistyczno-duchowym, przeznaczonejdo
studiowania i medytacji prywatnej.
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